Nr 47 Piątek 19 lutego (4 marca; 1910 r. 


Wyckodzi codziennie rano oprócz dal poświąteczepoh 


Adres Recakcyi: Kijów, Proreznć 13, Telsion 2464, 
kdmialsir, | Brukaral Polskiej: Kijów, Prorezma 8, Tel. (672 


Rękopisów Redakcye nie zwracz. 
fadaxior przyjmuje od (2 —1. Sekretarz od 6—8 
Adraipistracya otwarta cd 30— 4 po poł i où 6— 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyłmujo cię do godziny 6 wieczór 


Towarzystwa 
Wyrobów 


aji 


Przeżywszy lat 36 zasnął w Bogu dnia 17 lutego 19/0 roku 
w Bielecku na Wołyniu 


WBU 


POLSKI K.P.T. M. S. 


Saia Kiubu Ogniwo 
2ł-go lutego 1910 r. 
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Eksporiwya zwłok do kościoła pzrafialuego w O tropalu ed'ędzie się w piąt k 19 lutego popałudn u 
i nasięp'ego da a żałobne nabcżeństwo i złożenie zwłok na miejscowym cmentarzu do grobów rodzia- 
nych. Streskana matka, siostry, krewni i przyjacicie proszą o Anioł Pański za duszę zmarłego. 


W niedzielę dnia 


4 
AASP NA ERE NIFA Eae a TA E ane a LARS I Ea IES PRETTY NEI WJ pry 
4 byt wycowzhcy Polurchniki Ry kiej czł nkowłe korp rasyt » Wole yac zawajauiaą, ze Msza zał bia 
za duszę tode i AER kolegi naszego a zd mer farsa w 3 ch aktach P. Hirsehberqera i © Kraiza. 
sf, Romana Zurakowskieco F a gg RZYSST A, Staniewski ik: 
PTE MEEN R sksamły śatek ia 19- i w dome 1l:i rano, na którą G | Bilety {cony miejse siedzących od 50 k. do !b. 3: nabyzać mozna codzionnie 
oduędzie sę w Lościele kiowskm św. Aleksandra w patek dnia 19-go b. m. 0 g dæmme Ilj ran éra Kreszczatyk Nr 35, łolefon Ma 


w ks'ęwarni W. Idzikowskiego; 
858, a w dzień przedstawienia Gd godz. 1] 1:00 do 2 po poiuduiu i «cd 6 pe 
poiudn'u do końca p:zedsiawiema w kasie klubu „Ogniwo. Uczacu 
się młodzież płaca 25 hop. na wolne miejsca w ostatnich pięciu rze 
dach. Początek punktualnie o goriz. £'/, wieczorem. 1680 


W czasie aatraktów przygrywać bęczie kwartet smyczkowy, 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Towarzystwo artystów polskich pod artysiycz. kierownictwem J}. Pawłowskiego 
Wysten zeskamiiój sriysiki J 
TIRA wsktch PRATI p- Wi. L A 5 K E J B 
Dziś w p'ątek dnia 12-go lutego »ŁUŁU<. W sobota d. 20 zo lutego »BEZ 
MĘŻCZYZN:. / uczużcu M. Łastiej. 
Po przedstawieniu Kabaret liieracku-rtystyszny »Momusc. Bilety naby 
wać można w kasie tatru Począlek o god”. B-ej wiecz. 
W niedzielę dnia 21 lutego po przedstawie iu »Bal maskowy: (młodej 
sztuki) wiela humoru! Wesołość jedzie na dowcipie, uumorem pogania. »Ca- 
ły Kijów«c. Kontraktowicze. Królowie cukru. P. dczas masksrady przeleci 
rzez salę »>Kometa Haleyac z olbrzyniu ogonen. sKuniec świata... 
3ilety sprzedaje kasa tcaliu. 


Teatr induski 7t? 


Własna dzika muzyka, kostyumy narodowe. 
Wszystke, co wykonują indusi, nader zduniiewająse! 
Polega tylko na sprycie! 


Gbrzędy Euddyjskie. 


Do g.dziny 6-cj wseczerc.u dia uczącej się młodzieży © ny znacznie zniżone. 
ZIMA 0 | OZZIE 


- Jeatr Mianowskieno. 


zapraszany wszyskich kolegów. przyjacieł, proewnych i znajomych Zamiest wicńrów presimy o skhedimo ofar 
ua rzecz kasy stybęniyalne: studentów korporacyi sWilecyre w Rydze przez Dz ennik Kuo” see, 
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Z ZA WRO A RAZ mA NODZE m W DA A R WZ POCOO WARNA WAN WRONA, 


Antoni ( 


Posadzki rawin 


y 
Poleca: 16763 


Adolf Muszkat i Syn 


Kieszezatyk 22. Te'cfou 419. 


16611 
l 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakrawentami. ZA- 


snął w Panu w Białej(w Galicyi) d. 8 lutego 19i0 r. w 58 r. żysia. 


Nicutolose w ża'u matka, córka i sio try zawiadamiają krewnych i 
życzliwych znajomych o mającem się odbyć nahożeństwia żałułnem 
w kościele Św, Aleksandra d. 22 utego o godz. 9!/,. 


Kazimierz Dzieganowski. 


Choroby zębów. Sztuczne zęby, przyjm. 


od 10 do 12 i od 2 do 6. Prorezna 25 m.1 
16794 


1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 35. 

irzy lecznicy chirurg. 16268 

W dniach 21i, 22 i 23 iutego 1910 r. w lo” 

kału Kiubu Szlacheckiego Kreszczatyk 

Nr 29 na rzecz Kij. Rz.- tat Tow. Dobro- 

czynności. 


|erm(ISZ. 


i 


s. 


16791 


aa erani uap pEIPS” Kimika. OEPS | wylorwe aage d 

r TZ PU bale 3 td pol- 
Najlepszy w Rosyi EXP E S Sg“ Kreszczatyk 25, ELBE Rój ae dej skiogo 
TEATR-BIOGRAF »» wprost poczty. j*y ysensw progrm ZYCIE  MOJZESZA san. NTASO- 


mówstwo kwiatka. Polowanie na nietoperze 


(w harwacn). Przystań w Marsylii Przy gazowej latarna! Qu- 


Dziś nowy ciekawy kontraktowy program. 
dononstrowany będzie 
raszkin na balu (bardzo komiczne). Początek seansów o g. 4«j po połud. 


Tylko trzy dni: 19, 20 i 21-go lutego r. b. cotawej treśći obraz 
Życie Mojżesza obraz z czasów biblijnych. Zawdzięczając artystycznej wystawie i wspania- 


lemu wykonaniu przez artystów wywiera ou ogr "mue wrażenie. Tac lz 16452 A 
Jermak (Zaobywca Syberyi). Historyczne epizody z czasów panowania Jana IY Groź ego. Borata w Sala Kupiecka Józefa 
wystawa i artystyczna Wykonanie sprawia, że obraz jest w wyższym slopuiu ciekawy. — Czerwony Kapturek wa piątek dnia 19 go lutego a 
współ zesnym guście, komiczne sceny według bajwi p. Clarvia w wykonaniu najlepszych arigstów iwairów pary Kich. — KONCERT PIANISTY OT mana 
Panna de Lange różue sceny podług Bzlsaca — Polowanie na nietoperze na wyspie Sumatra. wspaniała K R. - ENE Ap 
sdęcia z natury w barwach. — Brazylijski Matchiche oryginaluy tanioc, wykonany przez pp. Brunetti. — Początek 0 go mi c RA minez norn + m i 
Podróż do Bernu z natury. — Przy gazcwej latarni, Lumorystyczne sceny. I wiele innych. Biletë w księgarni Władysiawa Idzikowskiego od g. '0do2icd 4d15w 


oi 7 . Aero-sanie, zbudowane przez bp. Bylinkina i Sikorskiego i domsnstrowane 
Ponad program: w Kijowin. Własne BE — Hawa wielka koncertowa orkie 
stra złożona x 25 iu osób, pd batutą W. A. Berezowskiego — wykona: Tyrolski sktz:ņek — Pagani- 
ruge; Elegia— Ernsta; Cakc-Walk— N. N; nweriura z ojery «Rustan i Ludmua» — Glinki; Melanchclia, kwartet — 
W. A. Berezowskiego; laniazya wschodnia — N. N.; Brazybjski taniec — Mera. | | i 
Początek seansów o godz. l2-ej w południe. 16639 
e © o 

teatr iejski <Niefistofeles>. Początok og. 71/, wieczorem. 

Duia 20 bonefis O. Kamionskiego 1) <Rigo 
letto», ©) cErnani> (3 aki). Isle Rigoletto i Karola V wyr. O Ka- 
mionski. Du'a 21-go w południe po cenich cgólnio przystępnych <Snie- 
Goruczkac. Wiecz. po cenach zwyczajnych benef s orkiestry <Walkiryac. 
linia 22-ga o benefssic p. Tichonowa bedzie osobne zawisdomianie. Cany zwy 
czajno, bilety nahywać można. Dnia 23-go luwgo w południe po cena: 
t gonia przystępnych «Sadko», wiaczo'e n 


po cenach zwycz. benefis chór- 
meza A. Cawallini'ego cTannniuser>. Daia 24 w połudne ben. fis 
solora W. Grinierga «Rusłan i Ludmiła», wieczorem bonets balatmisirza 
Zal ssiego 1) <Camorra>, 2) Balet divertissement. Dnis 25-g0 w 
poladnie »>Demon:, wieczorem bencls Cesewicza - będzie osobne zawia- 
dumnieuie Ceny zwyczajna, bilety uatywać można. Dniv 26 w południe 1) 
-Cyrulik Sewiiskic, ») »>Balet divertissementc, wicczorem benefis 
razyse a N. Beg lubowaą »Dama Pikowac. Cuy zwyczajne. Dna 27 ce- 
uf vaóinie przysiępna, Eugeniusz Oniegin><, wieczorem benefis Sie- 
lawina —będz ¢ os bua zaw adomien ©. Ceny zwycz. bilety nabywać mozna. 
Dnia 234go w piłudme 1) :Camorra«, 2) :Balet Divertissement«c, 
wieszorom ostalure przedszaw.enie i żencfis kapelmistrza Palicyna. Będzie 
os.bie zawiadomienie. Ceny bozefisowe, B'l-ty nabywać można. Na wszyst 
kia oznaczane przedstawienia bilety są dò nabysla 


eałr „Sołowcow” 


SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert pianisty 


M MICHAŁOWSKIEGO „Wieczór Chopina* 


pamięci (O0'letniej rocznicy urodzin Wielkiego Mistrza. 
Fortepian ze skiadu P. J. Kervotpfa. Początek o 9 g. wieczorem. Bilety da 
nabycia od 10 do 2 i od 4 do B w księgarni Wład. Idzikowskiego. ` 16271 


TE 59 Mikolajownaka 7. 


TAE EM o o nm co 
Dzis dnm 19 banefis H. Woroniec po raz 4-iy 


Em 


Dziś dnia 19 go ostatnie ogólria przy- 
stępn» przedstawiene cAnfisa> w 4-ch 

Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. aktach. Rezyser N. Sawinow. Hocsą- 
tek o g. 8-ej. Ceny ogćlnie przystępne. W sobotę dna 20-go po raz 12-ty 
nowa Sztu a Juszkiewicza »Komedya małżeństwa: w 4 sktach, W nie- 
dzielą dma Żi-go w południe po raz 3-ci »Miacheth« w 5 aktach. W pou'e- 
“zintak duia 22 go przed:'awiouie na r ecz arteli teatralnych wożnych 
Jo raz 1-SzagqaKalnt w 3-ch aktach, O. Dymowa, 20 co poszioc komedya 
w J--h ik We wtorok dnia 23-30 przedstawieńe dla prerumarat rów 
gaz «Kijw kia Wiest». W próbach: »Pan Dyrektor« tom. w 4-ch aktach, 
cZaczarowany książę>, koncdya dzieciuna w 3ch aktach. Rasy teatru 
ctwurte od g. 10 ran» d: g. 4 i od g. 6 do keńca przedstawienia 


Ceatr dramatyczny A- N. Kruczinina 
(b-z suflera. Począ tek o gudz. 8-ej wic- 


(Teatr Borgoaier) 
J Ep] 
„Usiołek (zorom, Rezysorya M. T. Strojewa. 
W sobotę dn. 20 


becefis M. S T R dh J E w A „Miłość 


E zy" ra J. G rdina. Nowe dekoracye. Uczestniczy : H 
i smierc W niedzielę i 21 * poindnie „Niewin- 


ICH M 


KrzWISK | 


D.iś dnia 19-20 
Po iaz osta'ni 


Cyrk „Hippo-Palace amarb P. Krutikowa 
W wątek d. 19-go lutego w.elnic przedstaw. w 3 oddział.cl. złoż me z pierw- 
„l | ET 
i Tow, Akg Cyrk pod wodą 
Mebli Tow, Akcyjnego „Cyt K poda wodą 
| | p 8 r cyrkowym wlewa się 25,000 wiader wedy Bükty śwutłan:. Pantomina wy- 
( | | | | stawiona pod kierownictwem p Arg ssi Koczątek og. Si pół w. Ceny zwy*z-jna 
3 99 Dziś i codziennie Grand Divsrtis- 
A 1 sement Varie wysiępy znakomitej pol 
| l | 4: sziwskiej publezności 
99 3 a s | ipi 
Meryngowska ul. Nr 8, telof. H484. M JE Ksieny Zabłockiej. 
Fedviow. A Prokofiew, i D. Podkin trwają w dalszym ciąvu 15593 
E, a S E E n e a a S a R 
DACIC IKC IIC IIC IOC IKC IOLDI RIC DAC DOC IX DOC CAL IE DIC NCIC. 
ul. Jarosławska 52. 
Przyjmuje obstalun- X 
Automobile ¥ 
A z = 2 9 = s 
kien, drzwi, obramo- $ „Laurin—Clement e „Fiat ; 
? a. . 
wan 1 posadzki. Stały iX cyalisty wydclogewanego przez iabrykę. 16905 R 
X KRESZCZATYK 38. TELEFON 17:8. 
rozmaitszych gatun- IAC IOC IAC IKC NE IOC IC NC IK IOC II IOL DOC HIC WIK DOLEC IEC IHC NC IIC IK MK 
kaeh. Ag | E 
|] -— - 


szorzęd. numerów rooli., cyrk.wego. Na zakuńc«. po raz 4 ty wielka paniom. 
Parowa stolarska fabryka 

Nowość! stosowan e kinamatogralu zaiuiast dckoracyij. Do basenu w manciu 
yy Familijny Teatr Varieté 

im sklej artyst. kabaret, pięk. ulub. war- 
U | | ahi Dyrekcya Towarzystwa: A. Waiherg, P. Występy zuakomitej art. „PAQUITA« 
A Savoy” 
utogarage „Savoy X 
ki na wykonanie o- 

Warsztaty reperacyjste pod kierunkiem Inżyniera-spe- u 
skład posadzki w naj- 

Í Oiwarły w dzień i w nocy. 

DOM 

(eny imiarkowane 


cała trupa. załatwia wszelkie 
Ę +44 Usirowskiega, Wi»- rg W pro- operscye bankowo 
nie oskarżeni” wosp tisy „Stracenie” met” |Na pierwszo żądanie wykonuje na ejdogodniej ZEEB NZ, 
a > . u 3 ; I” | szych warunkach, 
„Dzieci — ukowskiej. gralis rysunki, plany, szczegó- —0— 
—— łowe kosztorysy. eee 
Na rzecz Związku Równ. Kobist Polskich dnia 21 i 22 luega 1910 r. w sali Kc Ró: sSczć. reszcza y r. Ą 
Tow. P a wwa. Towarzyst. hred, Meryngowska Nr.8, tdbędą się 2 Odczyty Telefon kantoru giównogo 10-50. daz maj ków 
» fabryki 24-63. Dzierżawy. Tel. 1864 16793 


lzy Moszczeńskiej 
ae o „wyrodnienie", © 29.9 sei „Odrodzenie“. 


nie 5-e p? p. 
Ceny miejsc: 1=2 rb: 2, 3—1 rb. 50 kop.: 4, 5, 6 —1 rb.: 7, 8, 9—75 kop; +_ ga 
Lu, 11, 13—50 kep; boano p» GÙ kep., we seiowe 30 kip. "Dr. Bialik 
Bilety nabywać można w ksęgarui p. Idzikowskiego Kreszczatyk Nr. 29 i w 
biurze Związku hres czutyk Nr. 31 m. 25 ud godz 12-3 po pł, a w dzień| wymowy. Fundukl 33 przyj. od 10—1 
vde*ytu przy wejściu na salę. 16389 |i 5—7. Przy locz. pensyonat, 


Z 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFrepont” 


= Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 14328 
16856 | UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozimaito wyroby ze skóry 


choroby gardła, no- 
S s4 i uszów, lecz. ją- 
kania się, seplenienia i iunej wadliw. 


DE DION-BOUTON. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 
Samochody, Silniki benzynowe od 1- HP. MOŻOTY do aeropianów i łódek. Przybory, 


Południowo-Zach. fechniczno-Budowlane f-wo. 
Ad:es ielegr.: «IOarnov. 


R r Izaak DZWAFCMAN 


Rok V. 


miesięcz. kwari. pól 
Prenumerata: W kraju 1.— 3. — 6.— 12. — 
š Zagranicą : 50 450  9— 13.— 


Za zmianę adragu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kup. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stapny raz, za tekstam 20 xop. pierwszy i 10 kop. na- 
st"=nny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy iub jego miejsce 1 rb' 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenuimeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Aduinistracyą. 


16508 


Mauzykalny zauł. Nr. I. 


Zwiedzających salę kontraktową uprasza 


Telefon 934. 


39 PADOŁ 


ay ma. Się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien- 
tow ego nie nowości na sezon wiosenny. Kupno 


nie obowiązkowe. Na czas kontraktów 
rabat 159 o. 16764 


kj" 


WYSTAWA OBRAZÓW 


artystów polskich. czeskich i morawskich 
w MUZEU MIEJSKIEM otwarta od godz. 10 
do g. $ po poł Wejście 50 kop. Dla uczącej się 
niodziczy 25 kop. Katalog zwykły 15 kop. Katalog 
ilusiroaany luksusowy 6 rb. 25 kop. 


fintoni Erlangier i S-ka 


Kirów, Kreszcsatyk Nr. 12, tel. Nr 480. 
Agoniura w llumaniu, hotel «Bristol». 


Całkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów. 


Stoły walcowe, rozsiewy i iuna maszyny, fabryki B-ci Biinler w Uzwilu. 


Obłuskiwacze;, rozsiewy, kamie- dla młynów razowych nowej kon- 


nie i stoły walcowe spec.alnie strukcyi. 
Ostatnia nowość w 


młynobadownietwi ___Pzómywanie ziarna przed pomiałam. 


Turb'ny maszyny parowe, Eazogeneratory, Dizel-motory. 


Gaza jedwabna, pasy, kamienie i wszelkie maszyny | artykuły młynarskie, 


Rosyjskie Śchuckert i S-ka 


Cowarzystwo 
Filia Kijowska 
Puszkińska Ne 6. Telefon Ne 78. 


Instalacya oświetlenia elektrycznego i tr nimisyi elektrycznej, 
Lampy zarowe TANTALOWE o sile 10 -50 świec, 
tory nigaz AN i sujo- . 
w nale zukioickiej Còrsa BRACIA CROSSLEY LIMITED sze 
W Rosyi pragne przeszło 400 motirów o sile 1—250 koni parowych. 
Generatory do wytwarzania gazu, spe yalnia skobsiraowane dla rosyjskich 
antracytów (patent właszy). 


Automobile fabryk Siemena-Schuckert znanej marki 


„PROTOS” 


premiawane pierwszą nagrodą ua wyšcga międzynsrodowyw New-York — 
Paryz; automobił tej marki pr:ebiegł wyżej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 
trudnych warunkach hez uszkodzenia, 


-Ai ii riri | koda 
DOM HANDLOWY 


grpiłowski | K. Olas 


2 
Kijów, Aleksandrowska Nr 49. 
FOLECA: 


16497 


Cowa- 
rzystwo 


16693 


16749 


s 


16734 
noże dyfuzyjne. szwedzkie i francuskie. ramki nożowe, 
yw O z, 


pilniki i stal. sita żeluzne. mosiężne i miedziane; um © 
W 1 rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie C 


5 
dODOGOOOJOCIEOICEG00000GOŚ 


MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 16549 


. PEcowiecz į SYN. 


Kijów, Padół, Aleksandrowski plac Ne 1, telefon 21-77. 


W oddziałach bławatnym i sukiennym otrzymano 


Wiosenne Nowości 


Przez cały czas kontrakiów rabat 15%. 


W piątki sprzedaż resztek. 


SI 
Rog 


nerykmiiskie. 


artykuły techniczne. 


| Tarai T-wa Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
p čaje do wiał m*ści, że wykonywa wszelkie czynuości w zakres 
barkowy wcbodzą e: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Rsekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen: 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty, po- 
życzki pod zastaw zboża, narzędzi rolni- 
czych, maszyn i wogóle inwentarza gos- 
podarczego. 

Adres Zarządu: Kijów, Iostytncka Nr 4. 
Adres telepraficzny: pSam™ Kijów. 
Telefou Nr 23—49. 


16641 


Restauracya „GRAND HOTEL‘ 


Na czas konuaktów dla udoguduienia ludziom zajętym w jednej z sal podcza: 
śniadań i chiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 
czas Suiądań obiadów i kolacyi przygrywa znana rumuńska orkiestra pod ba- 
tutą Onczaka. S:iadania: potrawa programowa 60 kop., z dwóch duń 1 rb. 


Kolacya z 3-ch dań 1 rb. 16638 
ii telefon Nr 493, 
LINY, SZNURY Towarz, J. Got w Petersburgu. 


R. Przesmycki 535: 
nieprzemsk. fabryki Towarzystwa Narw- 
Tkaniny filtrac. Szpagaty, Nici. 


m Kijów, 
czatyk Nr 48, 
WORKI jut. i OPONY skiej |nian. Mauufaktury. 


16687 
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A. 
CER E 


g Akcyjne Towarzystwo 


dla sprzedaży Mineralnego Paliwa 


Zagłębia 


16824 


Kijowski Oddział 


D 


Bielizna 


1 kokT 


Donieckiego. 


męską biała 
GWAU 


Kolnierzyki 


najnowszych fasonów 
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Kompromis w Anglii. 


Muwa tronowa aogiecis' a wyjaśniła sta- 
newisko gabinetu wotee nowej isby gmin 
i wobec izby lordów. Przed innemi spra- 
wami wysusną! gabinet załatwienie budżetu na 
rok 1910 i 1911. O zniesieniu prawa veto 
izby lordów na razie niema mowy. Radykali, 
stronnictwo robotnicze i koło narodowe ir- 
landzkie nie gą z polityki gabinetu Asquitha 
zadowol>ne, ale pruwdopodob sie za budzetem 
głosować będą: gdyby zaś z tej strony ga- 
binet nie otrzymał poparcia, wówczas unio- 
niści przyjdą mu z pomocą i za budże- 
tem głosuwać bedą. bBezpośredniego powodu 
upadku gabinetu w tej chwili niema. Dłu- 
go wszakże gabinet liberalny utrzymać się 
nie mnże. 

Po mowie programowej premiera an- 
gielskiego w Albert Fall powszechnie sądzo- 
no. że gabinet liberalny stawia za warunek 
dalszego prowadzenia rządów zniesienie veto 
izby lordów i przypuszczano, że rastąsią po- 
wołania liberalnych parów do izby lirnów 
dla wytworzenia w wyższej izbie liberalnej 
większości. Tej koncasyi mr. Asquith u ko- 
rony nie uzyskał, Ale tłómaczy to w ten 
sposób, że pod gwarancją, o której na zgro- 
madzenia przedwyhorczem w Albert Hall mó- 
wił, głównie miał na myśli gwarancyę wszel- 
kiej liberalnej większości w izbie gmn. 
Tyciczssem wybory nie dopisały: liberali 
liczą 275 deputowanych przeciw 278 kon 
ser waty stom. 

Na 40 mandatach radykalnych stronni- 
ctwa robotniczego i na 82 mandatach naro. 
dowych irlandczyków gabinet liberalny nie 
chce opierać swej większości — musi mieć 
wzgląd na umiarkowane skrzydło liberalne, 
które za nic się nie godzi się na dyktanda 
radykałów,» tem mniywiwnicząków: " 

W rozprawie adresowej mr. Asquith 
wyłożył stanowisko gabinetu. Już mowa 
tronowa— najkrótsza, jaką kiedykolwiek za- 
gaiła korona nowy parlament—zajmuje się 
tylko dwoma sprawami: budżetem i stosun 
kiem obydwu 'zb do siebie. Premier przy- 
znaje, że żadnych co do prawa veto lordów 
gwaraneyi ed korony nie otrzymał. ani nie 
żądał  Jestrbuwiem csbowiązk em korsty tn- 
tyjsego rządu, ile możnsświ korony nies cą 
guć do gry p-litycznej. W przedmiocie, 
który dotychczas jeszcze parlsmentowi przez 
rząd nie został przedłożony, byłoby niekon- 
stytucyjnie żądać plain pouvoir od korony. 

Rząd proponuje, aby w Sprawie veto 
parlament wyraził swą wolę w firmie rezo 
lucyi Dupiero później uchwała ta może 
być ujętą w bill. Postępawanie to jest, zda- 
nem rządu, konieczne wobec doniosłości 
zmiar, jakie mają być przeprowadzone. I- 
dzie bowiem o zmianę konsłytucyi Anglii. 
To postępowanie pozwcli parlamentowi już 
w wi pierwstnej fazie wypowiedzieć zdanie 
o wnioskach rządu i tym sposobem rząd się 
przekona, czy m! że liczyć na większość w 
parlamencie. 

Co do budżetu, rząd  usprawie- 
dliwia konieczne wydatki w I kwar- 
tałe roku bieżącego. Następnie proponuje 
krót«ie odroczenie posiedzeń parlamentu do 
świąt Wielkanocnych, poczem dopiero nastą- 
pi dł:ga sesya, w której stary budżet i re- 
zolueja co do stosuaku də lordów uchwalo- 
ne zostaną. 

Potem nastąpią dlu:ie ferye i dopiero 
po frryach parlamentarnych rezolucye co do 
izby lordów ujęte zostaną w formę billu. 
Natomiast budżet nie będzie izbie lordów 
przedłożony, dopóki izba gmin nie wypowie 
w rezolacyi swej woli co do stosunku swe- 
go do lor tów. 

Asquith zakońszył swą mowę progra: 
nową zapewnieniem, Że z temi dwuma 
spraw 'mi rząd staje przed izbą gmin i żąda 
decvzyi izby gmin, przy nich bowiem rząd 
stoi i z niemsi pada. 

Wynika z tego, Ż2 gabinet mr. Asqui- 
tha vdroczył załatwienie przesilenia argiel 
ski go do jesieni. Jest t» zatem żądanie, 
któro przedewszysikiem musi być teraz 
wriąte przez izbę pod rozwagę i musi Uzy- 
skać większość. 

Przywódca narodowego koła irlandz- 
kiego tak pojął mowę premiera i zaraz po 
premierze Za ''sl gios. 

Mr. Redimsud oświadczył, że jeżeli 
rząd Ga gwaraucyę, Że bill co d+ veto lor- 
dów będzie w tym roku ustawą, Ilandczy- 
cy będą za budżetem glosowali Gotowi są 
tę cenę zapłacić, ale me „za darmo*, ani za 
„Coś“ niepewnego. Molo irlandzkie nie chce 
wywoływać przesilenia, ale „z zawiązanemi 
oczyma“ nie może iść za galintiem. 

Oświadczenie to przywódcy rlandczy- 
ków, decydujących o większuści liberalnej, 
przyjęto w parłameacie i w prasie bar izo 
pesymistycznie, Uważają stanowisko gab- 
netu, jako nispewne, i przypuszcz:ją, że je- 
szcze przid jesienią mogą się drugio wybo- 
ry w Angili odbyć. 


Konserwatywne dzienrtsi nazywają wy: kład, ten prz kłal tworezy, pouszejący i pod-|przeoczył dwukrotnie odpowiednią chwilę, 


stip mr. Asquitha komeletnem  „fiaskieru”, | 
a nawet przychylac rządowi liberalne dzien j 
i 


niki są tem oświadczeniem R*dm>nla bsr- 
dzo zaniepokojone. 
Powstaje pytanie, kto chce nowych wy- 


borów w Angli? Stronnictwo konserwatgw- 


ne nie ma jeszcze dzis nadziei uzyskania 
znacznie większej iluści mandatów, a już 
zupełnie nie łudzi się, «by bez irlandczy- 


ków mogło nzyskać więzszość w izbia, 

Strorn etwo liberalne jest wyczerpane 
ciężką wałką wyborczą i wyborów sobie nie 
życzy. 


Irlandczycy nia mogą się spodziewać 
ksrzystniejszych szans niż je dziś mają 
dlatego do rczwiązania izby dążyć nie 


będą. 

Stronnictwo robotnicze i radykseli już 
przy tych wyborach stracili kilka manda- 
tów i wiele funduszów na wybory, a w przy 
szłości gotowi są stracić więcej. Radykali no- 
wych wyborów nie chcą. To też najprawdo- 
podobniej dojdz e do jakiegoś porozumieni». 
A już dziś są obiawy, Że ta dążność kom- 
promisowa przeważa. 

Koło irlandzkie nebwaliło jednogłośn'o 
rezolucyę, aby, ze względu na doniosłość 
chwili i w przskonauiu 0 koniesznoś: o 
graniczenia prawa vcto lordów, nie utrud- 
niać położznia w rzbie gmin przez wncsze- 
nie poprawek do airesu. Jest to więc o- 
twarta furtka dia rządu  Ielandczycy nie 
chcą obalać gabinetu liberalnego. Zachęca- 
ją go jedynie do natychmiastowego ograni- 
czenia prawa veto lordów. ] 

Na razie więc jest rząd uratowany. 

W izbie lordów odbyła sę takze roz 
prawa adresowa. Przewódca konssrwatystów, 
lord Lansdowne, dsł przed wszystiiem nspo 
rapace oświadczenie co do budżetu. Jeżeli 
budżet będzie uchwal'ny w izbie gmin, to 
otrzyma także zatwierdzenie izby wyższej. 

Inaczej ma się rzecz z zapowiedzianem 
ograniczeniem praw wyż zej izby. Lord 
lansqcyna, zapytuje gabinetznr. Asqaiua, 
kto mu dał mandat do złamania konstytucyi 
Anglii, kto mu dał prawo do walenia syste- 
mu dwuizbowego 1 wprowadzenia niebywa- 
łego radykalnego systemu jednoiznowego. 
Bo o to, zdaniem przewódcy konserwatystów. 
idzie. Przeciwnwy izby wyższej ch.ą taki 
wprowadzić system, żeby izba wyższa stała 
aę cieniem tego, czem być powiuna. Odbie- 
racie tej zbe prawo z twerdzania novwatł 
zby.gmin, a możecie ją amieść bo cóż z niej 
pozostanie. 

Natomiast izba wyższa gotowa jst 
rozważyć projekt takiej reformy, * tórab. 
izbę wyższą wzmocniła i us'awodawstwu 
wyszła na di bre. 

Lord Rsseberry zaróz wniósł, aby lor- 
dowie, którzy z reformą izby wyższej zga- 
dzają się, przedłożyli teraz propozysye Swe, 
nie wyczekując na przedłożenie rządowe, tak 
aby kraj miał dwa plany reform — rządowy 
t lordów. 

Lordowie muszą sami uznać, że kraj 
przy wyborach wypowiedział swe zdanie. 
Ludność Anglii sprzeciwia się zasadzie dzie- 
dziczności lordów. Kraj chce izby wyższej 
z wyborów. Ale cała Angla zgodzi się na 
utrzymanie systemu dwuizbowego. 

Z tych wszystkich głosów wynikło, że 
w Anglii przygotowuje się wielka reforma 


konstytucyjna i że są szanse przeprowadze- 
nia jej drogą kompromisu. W. L 
WAA N 
Zjazdy ziemiańskie, 
— U — 
Lwów, 1 marca n s. 


W ostatnich dniach ziemianie polscy 
urządził dwa zjazdy. Jeden z nich obracał 
się około kwestyi zasadoiczych, drugi obej- 
mował zagadnienia natury finansowej. 

W sobotę zjechało się około 50 ziemian 
na zjazd kółek ziemiańskich. Jest to orga- 
nizacya powstała nieiawno, przed trzema 
czy czterema laty, o charakterze ogólnym. 
Raczej ze względów towarzyskich zawiązują 
się pomiędzy ziemianamt te „kółka“, które 
w dalszeim następstwie obejmują różne spra- 
wy spcłeczne i gospodarcze. 

Kółka ziemian rozpadają się na dwie 
organizacye: wschodnio i zachodnio-galicyj- 
ską, zupełnie podobnie do organizacyi To 
warzjstwa rolniczego i gospodarskiego. 

Inicyatywę do powstania kół k dał ks. 
Witold Czartoryski z Sieniawszczyzny i on 
też zjazdowi przewoduiczył Jego zagajenie 
było wyłożeniem programu organizacyi. Więe 
przedewszy tkiem — naczelny motyw kołes: 
utrzymanie ziemi, a wślad zanim drugi, nie 
mniej doniosły: podn.szenie kultury rolni- 
czej w kraju. 

Nie jako frazes słowa te brzmią w ustach 
Witolda Czartoryskiego. Znana jest jego 
i ojea (Jerze:c) działalicść gospodarcza i spo 
łeczna. Nie uroniłi 1 mnie pozwoli uronić 
piędzi ziemi ejczystej, ale na kużiym troku 
iw każdem otvczeniu SZerzyli kult obo- 
wiążku wytrwania na niej i niewyzbywania 
się ziemi rodzisnej mimo raiwiętkszych tra- 
Więc j: 


dności obeym. przez dobry przy- 


niocatący, zdziałanoy wiele wśród lndu sa- 
mego, któremu ziemię niejako użyźniono; 


nauczono go bowiem przemysiu domowego, 
„właszcza koronkarstwa i koszykarst wa; oko- 
lce, wchodzące w skład państwa Czattory- 
skich, Sieniawa i Wiązownica, słyną w kraju 
całym z swych pięknych, artystycznych, 
trwałych i tanich w3robów. 

Taka działalność starczy za wszelkie 
programy. 

Ze sprawoz łania z czynności komitetu 
zarządzającego kółb:k należy wymienić na- 
stępujące fakty. Po pierwsze—akcya w sora- 
wie reformy gminnej, wobec rozmaitych 
dążeń w kierunku połączenia obszarów dwor- 
skich z gminami, akcya, bedąca bardzo na 
<Zasi.e;, powtóre—akcya przeciw traktatom 
handlowym z Runiunią, które oddziały wały 
żle na rozwój naszego rolnictwa, wskutek 
czego ks. Czartoryski wbrew uchwałom kon- 
serwatystów głusował w sejmie przeciw 
traktatom; po trzecie: kwestya połączenia 
stowarzyszeń agrarnych w Gulicyi. 

W ubiegłej sssyi sejnzowej podięto 
znów starania u utworzenie wspólnej cen- 
trałnej organizacyi rolniczej, jednoczącej to- 
warzystwa agrarno, więc c-k. Towarzystwo 
rol icze w Krakowie, Towarzystwo gcspo- 
darskie we Lwowie i Towarzystwo koiek 
rolniczych we Lwowie, a wrezzcia ruskie 
„Selskyj Hospodar* z główną siedzibą we 
Lwowie. 

Tą organizucyą miała być projektowa 
na przez rząd Rada kultury krajowej, ale 
kreowanie wskutek oporu ziemian wscho 
dnio-galicyjskich, którzy wystęrowali prze- 
ciw udzielaniu specyalaych w Radzie przy- 
wilejów rusinom, dlatego tylko, że są rusi- 
nami—upadio. 

Także i pośród ziemian samych kwe- 
stya ta wywołuje zdania rozbieżne. | zjazd 
obecny zajął się Radą kultury krajowej i wy- 
słachał w tej mierze wywodów posła Ale- 
ksandra Dąbskiego. Do konkretnych uchwał 
nie doszło, zebranie jędynie przyjęło do wia 
domości sprawozianie kamitetu w sprawie 
organizacyi rolniczej i poleciło im załatwić 
ją w porozumieniu z innemi organizacyami 
rolniczemi. 

To była najważniejsza sprawa — i tej 
definitywnie nie rozstrzygnięto. Ze spraw 
innych należy wymienić dwa referaty: dy- 
rektora Akademii rolniczej w Dublanach. 
Jaina Pomorskiego — Mixułowskiego o do 
świadczeniach rolniczych w kółkach i prof 
Rogoyski+go o zorganizowaniu praktyki rol- 
niczej dla kończących naukowe szkoły rol- 
nicze. 

Prof. Pomorski-Mikułowski przypami- 
nal obowiązek prowauzenia pól doświadcza]- 
nych i proponował utworzenie osobnej do 
doświadczeń komisyi, a prf. Rogoyski na 
woływał do wdrażania młodzieży w roboty 
praktyczne. 

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie urządziło swój zjazd doroczny na- 
zajutrz. Tu grają rolę nie tyle względy 
ideowe, co w tamtej instytucyi, ale obok 
nich decydującym czynnikiem jest: pieniądz, 
bo towsrzystwo jest przedewszystkiem insty- 
tuczą finansową 

Rok miniony, jak szereg lat z rzędu, 
nie należał do lat pomyślnych dla rolników. 
Wskutek tego towarzystwo musiało być oglę- 
dniejsze w ściąganiu rat i musiało udzielać 
uig odpowiednich. To spowodowało wzrost 
zaległości ratalnych na 293,524 kor. Kurs 
listów zastawnych na giełdzie wiedeńskiej 
poszedł w górę. Listy te wogóle cieszyły 
się pokupem. W cągu roku ulokowano 
9,502,200 kor. 4 proc. 56-letnich listów 
zast. i uzyskano tranzakcyami dla rezerw 
zwyżkę 103,787 kor. Wartość nominalna li- 
stów, będących w obiegu, wynosiła 249,430,800 
kor. Pożyczek 4 proc. 56-letnich wydano 
7,743,000 kor. 


Zebranie podniosło dobrą administracyę 
i gospodarkę finansową towarzystw. Z naj- 
ważniejszych uchwał należy zanotować dwir: 
jedna udziela bankowi parcelacyjnemu na li- 
kwidacyę 12,000 kor. subwencyi, druga roz- 
szerza działalność Towarzystwa także na te 
grunty rustykalne, które się łączą z grun- 
tami dominikalaymi, obciążonymi pożyczką 
Towarzystwa. 1. R. 


nłodoturty pb Bularni. 


W jednym z ostatnich n-rów „Nowego 
Tanina“, organu partyi młodotnreckiej, za- 
mieszcz:ny został artykuł, charakteryzujący 
poglady młodotu:ków na zaostrzenie stosun- 

ów pomiędzy Turcyą a Bułgaryą. 

Rzeczo y artykuł zaczyna się od zapy- 
tania: „Czy będziemy wojować z Bułyaryą?* 

Na zapytanie to gazeta odpowiada, „że 
zweestyę wojny nie Turcya wysuwa Na po- 
rządek dzienny. kwestya ta została poruszo- 
na najpierw w Bułzaryi i już oddawna prasa 
bułgarska nad nią się zastanawia. Dla dzien- 
nikarzy bułgarskich cadziennym tematem 
jest abolewanie nad tem, że rząd ich kraja 


by napaść niespodziewanie na nieprzygoto- 


waną do wojny Turcyę, zajątą wielkiem Mgs za umysłowo zienermalacgo, nic są je-|kiem Tarnowskiej Tivką. 


pokojowem dziełem odnowienia swojej oj- 
szyzny na podstawach woiności i postępu. 
Cały szereg zjazdów, które się odbyły w Sv 
fil, powtórzył, jak echo, opinie wyrażone 
przez dziennikarzy. Uchwały, powzięte na 
tych zjazdach, wyrażają również naganę rzą- 
dowi, który nie wydał w porę wojny Taur- 
cyi. Zapal zywi mówcy, przemawiający na 
mityngach ulicznych, żądają otwarcie wyda- 
nia wojny, nie obliczywszy dość dokładnie 
sł obydwórh krajów. 

Uczywiście, Żż: Turcya nie mrże teraz 
pozostać obojętną, gdy sąsiadka wznosi już 
miecz nad jej głową. Powinniśmy zebrać 
wszelkie siły, nietylko dla swojej cbrory, 
lecz i dla tego, by dać pamiętną nauczkę u 
naruszenie dobrych stosunków sąsiedzkich i 
pokoju na Bałzanach. 

Lecz czem my, turcy, ściągnęl śmy 
na siebie niechęć i nienawiść bułgarów. 
którzy niedawno jeszcze podchlebiali nam i 
żywiąc nieprzyjazne zamiary, zapewniali nas 
o swej szczerej przyjaźni i życzliwości? Być 
może za to, że zgodziliśmy sę z gotowością 
na zupełną niezawisłość Bułgaryi w tej hl- 
storycznej dla niej chwili, gdy jej książę o- 
głosił się carem? i 

Dziennikarze bułgar:cy, usprawiedliwia 
jąc dążności zaborcze swoich współbraci, u- 
siłają kłamliwemi zapewni niami wprowa 
dzić w błąd Europę. Odważaja się nawet 
rzucać jawne oszczerstwa na Turcyę i tur- 
ków. Bandy buigarskie wnoszą ansrchię 
do Macedonii, teroryzują ludność i wszystko 
to, jak tłómaczą buigarzy, ma być tylko ko- 
niecznym odwelem za tyranię taurków. Od 
dnia ogłoszenia kenstytucyi, nowy rząd tu- 
recki stara się usposohić dobrze dla siebie 
wszystkich obywateli Turcyi i wezwać ich 
do udziału w crgan'zacyi państwa na pod 
stawach wolności, tolerancyi, prawa i po 
rządku. 

Wobec takiej dążności rządu turegkie- 
go, czyż możebnem jest mówić o jego de- 
spotyzmie!... 

Przekonani jesteśmy, że nietylko Euro- 
pa, lecz nawet niemowlęta nie uwierzą ka- 
lumniom, rzucanym przez bułgarów na kon- 
stytucyjny rząd turecki. 

Nie uda się bnigarom wprowadzić 
w bląd Europy. Nie będzie ona po stronie 
tego państwa, które nie szanuje praw swo 
jej sąsiadki i w szalony sposób rzuca iskrę 
io prochowni. 

My nie chremy wojny, lecz nie zrze- 
czemy Się naszych słuszoych praw. Potra- 
fimy obronić interesy naszej ojczyzny i niech 
się nie smucą patrycei bułgarscy; rząd ich 
uje przeoczył odpowiedniej chwili, gdyż 
chw.li takiej nie mogło być. 

Przekonani j steśmy głęboko, że dr 
walki zwycięskiej z Bałyaryą byliśmy zawsze 
dość silni. Teraz, gdy nasi niedawni przy- 
jaciele ukazali sę nam we właściwem świe- 
tle, gdy zrzucili z s'ebie maskę hyp-ryzji, 
uważamy z% swój abowiązek uprzedzić Buł- 
garyę, że wszystkie jej +rzygotewania wa- 
jenne, wspaniałe granice naturalne, a nawet 
i życzliwość ze strony Rosyi, nie uchronią ! 
jej od porażki, zadanej przez naszą armię. 
Niech więc. będzie przewidująca i ostrożna*! 


(X). 


Proces Tarnowskiej. 


Dziś upływa półtrzecia roku, odkąd 
brabia Komarow.ki zgiuął od kuli rewol- 
werowej z ręki Mikołaja Naumowa, którą 
kierdwała Marya Tarnowska, i w ten też 
dzień rozpoczyna się przed sądem  przysłię- 
głych w Wenecyi rozprawa karna przeciw 
mordercorm. 

Oskarżonymi są: Mikołaj Naumow o 
rozmyślne morderstwo, Marya Tarnowska 
i Donat Pryłukow, jako intellektualai spraw- 
cy tej zbrodni, zaś panna słnżąca Tarnow- 
skiej, Elza Perier, o ws ółudział bardziej 
oddalony. Wedłog włoskiego kodeksu kar- 
nego, pierwszym trzem oskarżonym w raiie 
zasądzenia przez ławę przysięgłych, grozi 
kara więzienia dożywotniego, najmniej zaś 
trzydziesteletniego. Tylko jeśli przys'ęgli 
do werdyktu drpiszą: „si concedono le cir- 
constanze attennanti* (ozoliczn sci łagodzą- 
ce), sąd ma bardzo szerokie prawo do zła- 
godzenia kary. Odwołanie się co do kary, 
przez trybunał sądu przysięgłych wyznaczo- 
nej, we Włoszech nie istnieje, natomiast co 
do ważności samej rożprawy, przysługuje 
prawo odwołania się do Corte di Cassa- 
tione. 

Bardzo obszerny i przejrzyście napisa- 
ny akt oskarżenia rozpoczyna sią ot cha- 
rakterystyki oskarżonych i od opisania ich 
wzajemnych stosunków. 

Mikcłaj Naumow nie liczył w dniu 
spełaienia zbrodni, t j. 4 sierpaia 1907 rT., 
jeszcze 23 lst. Po ukończenia praw i słu- 
żby wujskowej został sekretarzem guber- 
nialnym w Orle. Z netury był bardzo ner- 
wowy, nadużywał alkoholu i łatwo ulegał 
hypnoiyzmowi. Psychrattzy sądowni uznali 


mm 
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dnak zdania, jakoby w chwili popełnienia 
zbrodni był nepoczytalny. Z Tarnowską 
poznat się Naumow w Orle, gdzie przed- 
stawił go jej br. Komarowski. Naumow 
zakochał się w pięknej kobiecie z miejsca 
na zabój i w Kijowie i Ostradzie utrzymy- 
wał z nią stosunek. 

Marya O'Rourk Tarnowska uciekła z 
domu rodzicielskiego w 18 roku życia, 
wkrotce po ukończeniu szlacheckiego in- 
styturu dla panien w Kijowie, aby wyjść za 
Wa:gla Tarnowskiego. Opisują ją, jako í- 
sobę o nadzwyczaj slnym charakterze i 
niezwykłych zdolnościach, lecz zarazem lek- 
komyślną, próżaą i samolnbną, przytem 
Żądną władzy i pieniędzy. Uprawiała wiel- 
ki zbytek; na same tualety wydała w ciągu 
dwóch lat 30,000 rb. Konsul kijowski do- 
nosił, że zażywała złej sławy; nazywano ją 
awanturnicą, Bez skrupułów popeł .iała wia- 
rołomstwo i zmuszała męża do pojedynków 
z kochankami. Od wielbicieli swych żąda- 
ła bezwarunkowego poddania się, a wzglę- 
dy jej zawsze fatalne dla nich miały skutki, 
Jedni marnotrawili majątki, inni popełni 
samobójstwo lub ginęli w pojedynku. Sko- 
ro Tarnowscy podali o rozwód, święty sy- 
nod odmówił im pozwolenia. Ale adwokat 
Tarnowskiej w procesie rozwodowym, Do- 
nat Pryłukow, stał się w r. 1905 jej ko- 
chankien. 

Donat Pryłukow, ożeniwszy się zaraz 
po promocyi, został adwokatem i dzięki 
pilności t rzetelności, zarabiał najmniej 
25,000 rb. rocznie. 

Nawiązanie stosunku z Tarnowską 
zmieniło charakter Pryłukowa z gruntu. 
Przedtem był człowiekiem o żywem uspo- 
sobieniu, szlachetny, o dobrem sercu, czuły 
na obce wpływy, ceniony z rowodu wiedzy 
zawodowej i dobry ojciec rodziny. Fatalna 
znajomość wyw.łała zupełną zmianę jego 
trybu Życia, żonę zaniedbał i opuścił ją i 
dzieci, w końcu zaś i kancelaryę zwinął. 
Aby zadowolić wielkie pretensye Tarnow- 
skiej, czynił olbrzymie wydatki, przecho: 
dzące zupełnie jego dochody i usiłował kil- 
«akrotnie uciec od Taraowskiej, skoro zaś 
nie czuł się dość silnym do tego kroku, za- 
Żył w r. 1906 trucizny, nie pozbawił się jə- 
dnak życia. Uległszy nieuchronnie uroko- 
wi Tarnowskiej, przywłaszczył sobie za jej 
namową depozyty klientów w kwocie 60 — 
80,000 rubli, peczem zbiegł z Rosyi, w ślad 
za kcchanką, której oddał pieniądze. Je- 
ździli potem we dwoje z miasta dv miasta, 
odwiedzali drogie zdrojowiska i żyli na 
wielkiej stopie. Towarzyszyła im stale po- 
kojowa, Eliza Ima Perier, którą traktowano 
raczej, jako zaufaną Tarnowskiej, amżeli 
jako sługę. Perer robi wrażenie kobiety o 
zimnej, poważnej i przebiegłej naturze. Ce- 
chą jej główną była bezinteresowna ule- 
głość wobec Tarnowskiej. 


Hrabia Paweł Komarowski, który 2gi- 
nął tak tragiczną śmiercią ze zbrodniczej 
ręki, służył lat 17 jako kapitan kozaków 
w armii rosyjskiej. Posadał on znaczny 
majątek, który był jednak obdłużony wsku- 
tek marnotrawstwa. Rzadko spotkać mo- 
żna mężczyznę tak próżnego, a zarazem 
tak nw pe w wieku dojrzaiym, jak Koma- 
rowski. Był żonaty i miał dziesięcioletniego 
już syna. „ycie rodzinne nie miało dlań je- 
dnak uroku, lubował się natomiast w miło- 
snych przygodach. Tarnowską poznał na 10 
lat przed śmiercią w Nizzy. 

W 1907 roku zmarła jego żona w Dre- 
Źnie, na pogrzeb przybyła wówczas z Paryża 
Tarnowska i wezwała hrabiego bez wiedzy 
drugiego kochanka Pryłukowa, aby pojechał 
z nią do Rosył, gdyż pragnie z nim być ra- 
zam. W czazie podróży poznała Tarnowska 
w Orle Naumowa, późniejszego trzec ego 
kochanka w tym zawikłanym stosunku. 

Po tej charakterystyce osób dramatu 
weneckiego przeżstawia oskarżenie motywa 
zbrodni, 


Kluczem do zrozumienia 


itrygi Tar- 
nowskirj jest okoliczność na ic przed 
spskiem na życie Komarowskiegó: jej sto- 
sunki majątkowe były nader opłakane. Do- 
chód jej roczny z realności w Otradzie wy- 
nosił 2,000 rnbli, podczas gdy wydatki mie. 
sięczne przekraczały 4,000 rubli. Żyła wy- 
łącznie z pieniędzy Pryłakowa, które wsku- 
tek jej zbytków topniały z dnia na dzień; 
oglądała sią więc za innemi źródłami do- 
chodu. Ponieważ hr. Komarowski robił wra- 
żenie człowieka bogatszego, niż był w isto- 
cłe, zdecydowała się zawiązać z nim stosu- 
nek, sby ciągnąć stąd jak największe zyski. 
Oszołomiony jej waziękami, uczynił jej w cza- 
sie powrotu z Petersburga do Berlina propo- 
zycyę małżeństwa. Nie dała stunowczej od- 
powiedzi, gdyż nie oyła pewna, ezy otrzyma 
rozwód z Tarnowskim. Sytuacya jej była 
bardzo niemiła, skoro równocześnie byli jej 
kochankami Pryłukow i Naamow. Zwabio- 
ny telegramami jej Pryłukow, zażądał nawet 
zwrolu pieniędzy powierzonych Tarnowskiej, 
a otrzymawszy je, udał się do Monaco, tu 


jednak dogoniła go Tarnowska i nakłon ła, 


by wraz z nią pojechał do Wenecyi, gdzie 
bawił już Komarowski z Perierówną i sýn- 
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chanka kilkakrotnie, aby uwolnił ją od bra- 
biego, którego nie mo e ścierpieć; rowno- 
cześnie zaś korespondowała telegraficznie 
z Naugiowem pod szyfrą Rivato, Jeden z te- 
legrańfgbw Naumowa wpadł przez pomyikę 
w ręce Komaruwskiego, który zrubił scenę 
Tarnowskiej; rezultatem tego były—zaręczy- 
ny obojga. Zaraz potem uczyniła Tarnowska 
brabiemu—za poradą Pryłukowa— propozy- 
cyę, aby na jej rzecz sporządził testament 
i zawarł ubezpieczenie na życie. Naiwny 
Komarowski nie upatrywał w tem nic złego 
i przystał. Agent „Mutuał“ przejrzał jednak 
intrygę i z interesu się zrzucił. Tow. „Gres- 
ham'zodmówiło, bo hrabia jest rosyjskim 
poddanym. Wreszcie „Anker“ w Wiedniu 
wystawiła polisę w dniu 22 sierpnia na 500,000 
franków. Równocześnie otrzymała Tarnowska 
testament na swoją i synka jej korzyść. 
W tym samym czasie, kiedy spadły na nią 
dary Komorowskiego, układała Tarnowska 
z Pryłukowem plan późniejszego usunięcia 
swego dobroczyńcy. Prylnkow gotów już 
był do mordu, gdy Tarnowska uznała, że 
blizki jego stosunek do niej może ich zdra- 
dzić i postanowiła za narzędzie użyć Naumowa. 

Plan merdu polegał na tem, że wpoiła 
w Naumowa stopniowo taką do Komarow- 
skiego nienawiść, iż gotów był na wszystko. 
Ułożyła z Pryłukowem i wtajemniczoną Pe 
rier klucz na szyfrowane depesze przed Wy- 
jazdem kazała sobie posłać telegram rzeko- 
mo od hrabiego nochodzący, aby go pokazać 
Naumowowi. „Wiem wszystko, stało tam, 
wasz Naumow jest jeujou. Żałuję sympatyi 
mojej ku Wam, gdy jesteś pani nikczemna*. 

Telegram ten zrobił wielkie na Naumo- 
wie wrażenie. Tego samego dnia zaprowa- 
dziła go Tarnowska wraz z Perier na cmen- 
tarz i na grobie metki swej kazała mu przy- 


-"siądz, że stałe podda się jej woli, przytem 


wołała: „gdyby żył Stabl (jeden z dawniej 
szych kochanków), tenby mnie pomścił, on, 
który zabił człowieka dlatego, że mi się nie 
ukłonił*. Obstając przy planie mordu, na- 
mawiała Naumowa, aby udał się do Włoch 
i tam ją pomścił. W nagrodę obsypywała 
go pieszczotami i obiecywała zostać jego 
żoną. Odtąd aż do wykonania czynu poro- 
zumiewała się Tarnowska ustawicznie tele- 
gramami z Pryłukowem; oto próbka: „Czynię, 
co mogę—telegralnje Tarnowska— Berta (t. j. 
Naumow) ma najpoważniejsze zamiary i jest 
szczęśliwy, że zobaczy Adelę (hrabiego) 
w końcu“ to znaczy, że zobaczy go po raz 
ostatni i zamorduje. Podawszy Naumowowi 
dokładuy ares ofiary i omówiwszy z nim 
zjazd w Zuryciu po dokonaniu czyru. nd- 


prawsdzła go Tarnowska pa twerzes kole- 
lowy 81 sierpnia. Pryłacow zergużasył 
tymz+s m w Wiedniu dwósh agentów, kia 
my mieli Neumówe sebsysić po aTi 
i oddać władzy. W tem sposóh dokonano 


zbrodni ściśle wedle planu, 
przez Pryłusowa i Tarnowską. 

Akt oskarżenia stwierdza, że nietylko 
poszlaki, ale bezpośrednie dowody przekony- 
wujące świadczą przeciw wszystkim oskar- 
żonym. 

Dowody złożyli zresztą po części sami 
oskarżeni. Naumow, przejrzawszy po nie- 
wczasie, jakiej intrygi padł ofiarą, złożył 
otwarie wyznanie. "Tarnowska oświadczyła 
policyi w Wiedniu: „Prawdą jest, że wezwa- 
łam Naumowa, by zabił IXomarowskiego* 
i dodał», że Pryłukow dał jej radę, by Neu- 
mowa użyć za narzędzie. Pryłukow usiłował 
w więzieniu w Wiedniu i Wenecyi kilka- 
krotnie odebrać sobie życia i przyznał, że 
wraz z Tarnowską ułożył zbrodniczy plan, 
z którego oboje mieli ciągnąć zyski. Także 
Perier przyznała się do współwiny. Copraw- 
da, za?rzeczali oskarżeni później włny, lecz 
dowody inne przekonywują dostatecznie 
o ich udziale w zbrodni. Przedewszystkiem 
liczne telegramy, których treść stała się 
jasną, gdy Pryłukow i Perier zdradzili umó- 
wiony klucz. 

Naumow działał, mimo silnej namiętno- 
$j, z rozmysłem. W Wiedniu już czynił 
przygotowania, przebrał się za amerykanina, 
czyhał na cmentarzu Campo St. Maria del 
Giglio w Wenecyi na Komarowskiego, a nie 
doczekawszy się go, zaszedł nazajutrz do je- 
go mieszkania i kiedy hrabia serdecznie go 
ściskał, z zimną krwią palił doń z rewol- 
weru. 

Akt oskarżenia zajmuje się wreszcie 
sprzeciwem Pryłukowa, którym zaprzeczył 
on właściwości trybunału w Wenecyi i żą- 
dał nowego, obszernego śledztwa. 

Rozprawa, do której zawezwano kilku- 
dziesięciu świadków, tak z Rosyi, jak i z 
Włoch, budzi ogromne zajęcie. Tarnowska 
przed kilku dniami zwróciła się przez zarząd 
więzienny do sądu z prośbą, by do rozpra- 
wy codziennie dostawiano ją nie w policyj- 
nej, jeno w prywatnej, krytej gondoli i by 
zamiast dozorcy więziennego, towarzyszyła 
jej zakonnica. Sąd prośbę odrzucił, gawireaz 
miejsta będzie w'ęc dzień po dniu z mostu 
na Riva Schiavoni mogła podziwiać w otwar 
tej gondoli „interesującą* zbrodniarkę. Opi- 
nia publiczna przypuszcza, że sąd przysięg- 
łych przyzna Naumowowi łagodzące okoliczac- 
ści, bezwzględnie zas i bezwarunkowo potę 
pi jego uwodzi ielkę. 
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Ucieczka Dalaj-Lamy. 
KOS= 

Armia chińska, złożona z 25,000 po eu- 
ropzjsku uzbrojonych i wyświczonych żel- 
nierzy, wtargnela do Tibeta, ziigi jego stn- 
Jicę i rezydencyę Dalaj Lemy--llsaa. u je- 
go samego zmusiła Tu ucieczii za grani% 
indyjszą i do szukania s<nroficnum o nad: 
anglo-tudyiskiego, 
już na rzecz jego w fekinie. 

Takie są lakoniczne relacye o tym fak- 
cie, który zaprzątnał teraz uwagę kół poli- 
tyków europejskich, dostarczając dyplomacyi, 
szczególniej angielskiej i rosyjskiej, nowego 
tematu do rozważań i nowego pola do in- 
tryg... 

Wedle opowiadań dwóch podróżników 
europejskich, którzy świeżo powrócili z Ty- 
betu, a mianowicie d-ra Tafela w Berlinie 
i pułkownika Kozłowa w Petersburgu, egze 
kucya chińska w Tybecie była już od dość 
dawna przygotowaną Rząd chiński oddawna 
już z wielką podejrzliwością patrzyła na 
działalność młodego Dalaj-Lamy, Enczi Cham- 
ba, który, licząc obecnie lat 35, znajduje się 
w  „ośmnastej swojej przemianie" Młody 
ten, berdzo pracowity, energiczny i w teo- 
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lecanych prez Buddę, posiada także duży 
talent dyplomatyczny i administracyjny 
s5wieckie te swoje zdolności postanowił on 
zużytkować dla dobra swojego państwa, dą- 
żąc równocześnie do uniezależnienia go od 
Chin i do wzmocnienia go wewnętrznezo. 
Dla osiągnięcia pierwszego celu Dalaj-Lama 
prowadził ożywioną akcyę dyplomatyczną 
Z Rosyą i z Anglią, ze względu zaś na dru- 
gie swoje dążenie przeprowadził on wielkie 
reformy liberalne w swem państwie. Między 
innemi zniósł karę śmierci, zaprowadził po- 
wszechny obowiązek nauczania początkowe- 
go, udoskonalił system finansowy państwa, 
popierał hand.li t. p. 

Na te wszystkie reformy rezydent chiń- 
ski w Lhassie patrzył dopóty spokojnie, do- 
póki Dalaj-Lama nie angażował się zbyt da- 
leko w swej akcyi dyplomatycznej z Rosyą 
i Anglią, i dopóki ograniczał się wyłącznie 
do pracy wewnątrz Tybetu. Kiedy jednak 
zaczął starać się o wyzyskanie swego auto- 
rytetu religijnego dla swoich celów politycz- 
nych także między plemionami mongolskie 
mi, wówczas rząd chiński postanowił uczy 
nić użytek ze swoich praw zwierzchn czych 
nad Tybetem i wezwał Lamę do przybycia 
do Pekinu, celem wysłuchania woli cesar- 
skiej. Dalaj-Lama udał się rzeczywiście do 
stolicy państwa niebieskiego, bawił tam cały 
miesiąc, ale powróciwszy do domu, nie za- 
niechał swej działalności, lecz przeciwnie, 0- 
pierając się widocznie na jakichś, prawdo- 
podobnie rosyjskich obietnicach, zaczął ja- 
wnie występować przeciw swojemu zwierzch- 
nikowi, cesarzowi chiń :kiemu. Odmówił on 
płacenia danin zwyczajnych na rzecz skarbu 
chińskiego. Lekceważył zarządzenia chińskich 
urzędników cesarskich. Słowem, zaczął pro- 
wokować rząd ch ński, który też w odpo- 
wiedzi na to wszystko zdobjł się na nie 
zwykłą dla siebie energię i wysłał do Tybe- 
tu znaczną część swoich świeżo zeuropeizo- 
wanych sił zbrojnych celem zmuszenia 
zuchwałego Dalaj.Lamy do posłuszeństwa 
Jak zaś wielkie znaczenie przywiązuje rząd 
chiński do tego poskromienia swego wasala 
tyb tańskiego, świadczy fakt, że wysłał on 
du Lhassy 25,000 żołnierzy wraz z artyleryą 
i cb>zem, mimo niesłychanych trudności, 
z jakiemi połączone jest zaprowiantowanie 
takiej liczby ludzi i przeprawa ich w porze 
zimowej przez górzyste bezdroża tybetańskie. 

Trudności te jedsak chińczycy poko- 
nali, Lhassę zajęli, a opornego Dalaj-Lamę 
zmusili do ucieczki. Równocześnie cesarz 
chiński wydał edykt, którym pazbawia zbie 
głego Dalaj-Lame jego godności, a to „z po 
wodu upartego nieposlusz ństwa i inirygo- 
| wania gr Ghina" 
| Wasi W i ocrezanje Dalaj Lamy ty- 
: huddzjskm j- st w 
v.rome zńykie przeceniane, ponieważ Da- 
laj Lamów jest kilku, a w samym Tybecie 
istnieją cztery sekty, z których każda ma 
osobnego Dalaj Lamę, to jednak znawcy 
stosunków wyrażają przypuszczenie, że nie- 
zwykła energia rządu pekińskiego może na- 
razić go na niewygodny bunt buddystów, 
szczególniej mongolskich, którzy z; właśnie 
Dalaj Lemę T.hasańskiego uważają za pra 
wdziwe wcielenie Buddy. Jeż.li tedy rząd 
chiński, wiedząc o tem, postąpił mimo to z 
taką energią, to widocznie w grę wchodzi- 
ły tu ważne czynniki polityki zagranicznej 
Pewne światło na nie rzuca fakt, że sto- 
sunki rosyjsko-chińskie zaostrzają się obe- 
enie coraz bardziej i to — co dziwniejsza— 
z inicyatywy Chin, które zarzynają robić 
Rosyi coraz to inne i coraz bardziej niemi- 
ie trudności. I właśnie fakt, że wygnany 
Dalaj Lama zaczął przenosić swą akcyę 
antychińską do Mongolii, skłonił rząd pe- 
kiń:ki do udaremnienia tej akcyi, ponieważ 
ze względu na te zaosirzające się stosunki 
z Rosyą Chiny dążą do tego, aby swój 
„prestige“ utrzymać przedewszystkiem w 
Mongolii, jako najprawdopodobniejszym te 
renie przyszłego starcia z północną swoją 
sąsiadką. 

Nie ulega również wątpliwości, że w 
grze tej uczesinicą także japońszycy. Nie- 
którzy zaś utrzymują, że także rząd berliń- 
ski, chcąc zawikłać Anglię w jakieś trudno- 
ści na gruncie azyatyckim przyczynił się 
do tego, że Chiny uderzyły na Tybet z ta- 
ką furyą. Jak się mają rzeczy w rzeczy- 
wistości, tego nikt w Europie wiedzieć nie 
może. To jednak jest tylko pewnem, że 
wyprawa chińska do Tybetu świadczy o 
bardzo silnem wzmożeniu się życia poli- 
BE w centrum Azyi, i że Chiny, bu- 

ce się coraz bardziej z uśpienia, zaczyna- 
ją maniiestować swoją siłę i 
swoje prawa. 

Nadchodzi era rasy żółtej. 


Z prasy rosyjskiej. 


„ „Nowoje Wremia* wyraża ubolewanie, 
że wizyta cara bułgarskiego jest komento- 
wana w błędny sposób przez część prasy 
i pisze: 

«Pokrjowy cel wizyty monarchy hałkańskiego 
jest tiómaczeny zuani mylnie przez cześć prasy pe- 
tersburskiwj. R .zlegają się dźwięki jakichś dzikich 
surm, wzy*ają ych do rolos u krwi i do wojmy bezh- 
tosnaj z Tureyą. Osrzywiście, ze me będziemy pochwa 
lać takirgo uierozsądncego zxcihowania sią. losya nie 
jest wrgutmn jaństwa otomańskiego. Dowiedłą ona 
tego niedawno w sposób bsrdze jaskrawy. Poświęciła 


uż 
 dyladuKIEĘO W oWłoCE 


egzekwować 


uujedch n ljon rubli, byle tyłko zapubiedz starciu po- 
nędzy lureya a Bulgaryą v powedu ovłoszenia nieza- 
wih sw bułgarskiej Resva sprzyla również wszelkim 
zepożyskawam m kuiterutnym rządu tareckiczo w Eu- 

pwe i Axy faia bewo, perwsząa mysl o nałkańskiej 


led pwya ni szulo wyszła z Resyi i my dv- 
i venh ik mią Shstezenmiy. Nie nasza tez wi- 
di ki iQ skorzysta z tej myśli w całej 

PWZCIASIOS Iv. 


Wizyta parlamentarzystów francuskich 
nasuwa następujące „myśli* p. Rosławlewo- 
wi, publicyście z „Piet. Wied.*: 


«Gdy dotyka się czemkolwiek mokrem gorącego 
żelazka. żelazko Syczy. Rolę takiego żelazka odgrywa 
nasz ustrój zagadkowy wówczas, gdy nasza reprozenta- 
cya narodowa ma siyczność z przedstawicielstwami jn- 
nych krajów. Tak było przy każdej pcdróży urzędo- 
wej naszych posłów zagrani:ą; jeszcze ostrzej ten otjaw 
daje się zauważyć. gdy parlamentarzyści obcy przy- 
jożdżają do nas. lrudno powiedzieć, gdzie starają się 
wyjaśnić istoty naszego ustroju — zagranicą, czy u nas. 
Istnieje zdanie, że Europa wygrywa na naszych Za- 
mieszkach wewnętrznych (aneksya Bośnii i Herceżo- 
winy). Zdaje się jednak, że te wypadkowe korzyści, 
te okruchy naszej państwowości Europa zamienilaby 
ra pewnei. dnia jutrzej zeza na całosć naszej puwaki 
swiatowai, 

Gdyby Europa wierzyła w siłę raszego absolu- 


dzia u nas ala poparcia jej oapuwieńnich ludzi i od- 
powiedoie warunki, wydałaby ena, być może, wejaę 
świętą październikowecm i kadetom. Cóż megłoby być 
lepszego dla wszystkich naroduw Europy, jak mieć do 
czynienia Z nar dem, posłusznym j} dnej woli — pok*jo- 
wym, pracowi:ym, zamieszkałym pa bogatych równi- 
nach Wszak z władcą, stoją ym ponad wszelkimi osa- 
bistymi rachuokami, jet daleko łatwiej porozumieć 
się, niż z grupą wzajemnie rywa!izujących ludzi. Łu- 
ropa pokłomła się daom Samowładeom rosyjskim, któ- 
rych n epodubna podejrzewać o sympstyę dla postępu 
zachodnio-europejskiego: przed Misołajem I i Aleksan- 
drem III. Absolutyzm rosyjski gdyby m ał szause irwa- 
łości, byłby witsny przez Europę i w pierwszym rzę- 
dzię witających ujrzelibjśmy repabl kańszą Francyę. 
Bieda w tem, że Europa nie wierzy w trwałość abso- 
lutyzmu i że nie widzizziniegośwyjściasdla Rosyi. jak 
to, którego uczy ją własne doświadczenie. Być m ze, 
że Europa się myli, być może, że opracowany zostanie 
typ spccyalnej konstytucyi, jednoczącoj ideę rządów na- 
rodu z ideą jedynowładziwa. Dotychc'as jedoak lto- 
sya nie przyznaje się do tego błędu i nie wierzy w 
marzenia naszych oświeconych a*solutrstów. Za to 
wierzy ona i chce wiorzyć kazdemu Kto z:pewiia ją 
z apiombew, ze wprowadzenie konstytucyi rosyjskiej 
jest kwestyą najbliższego czasu. Najbardziej rypowy- 
mi przedstawicielami Evropy w tym sensie byli parla- 
meniarzyści francuscy. Z wszystkiego, co było przez 
nich wyrszoue w niezliczonych mowach w Petersburgu 
i Moskwie, jasnam jest, że oni wcale nie tsk dalece 
dbają o konstytucyę rosyjską i że im koniec końców 
wszystko jedno, jaki u nas jest ustrój, byle tylko za- 
bczpieczył on spokój i postęp. 

<Wyjezłżając, d Estournelles rzucił Makłakowo- 
wi z okna wagonu du courage, W tem się zawiera 
istota stosunku Europy do nas. Europa obawia sę, 
byśmy nie ugrzężli we współczesnem błocie. Earopa, 
która już dawno znalazła się na suchym gruncie, hędzie 
robiła wyraziste ge ty, dodając nam otuchy. Gutowa 
wyciągnąć nawet du nas kijek, bzleśmy tylko nie ta- 
rzali się w błocie, nie krzyczeli i nie grzężli wciąż 
ułębiej, byśmy nie traci'i męstwa. 

«Czy wierzyła Europa, gdy Gnczkow poza gra- 
nicami ojczyzny zapewniał cudzoziemców o kcnstytu- 
cyjny: h przekonaniach premier»? Czy oklaskiwała ona 
szczerze «lojalneści konstytucyjne» Milnkowa* Wątpię. 
Lecz u nas będzie ona zawsze robiła bonne mine au 
mauvais jen i będzie szeptała cichaczem: s « courage». 


(m.) 
TE WNESE = U 


Z życia prowincyi. 


Horochów na Wełyniu, 


Własność polska zmniejsza się z za- 
trważającą szybkością, nawet smutna staty- 
styka, wykazująca 49% czyli muiej niż połowę 
własności polskiej na Wołyniu, nien odstra- 
sza od sprzedaży znacznych obszarów ziemi 
polskiej. Pomijając będące na porządku 
dziennym sprzedaże ziemi włościanom, przed 
kilku miesiącami zostały sprzedane, oczywi- 
ście w ręce niepolskie, obszerne dobra turzysko- 
sieleckia hr. Rzyszczewskiego, przestrzeni o- 
koło 18,000 morgów z pięknymi lasami, bu- 
dynkami murowanymi i wszelkiem zago- 


spodarowaniem, za 1,250,000 rubli. Jeden 
las równał się prawie tej wartości. Przy- 


czyna nczywiście w polskim systemie gospo- 
'arowapia, który polega głównie na zacią 
ganiu pożyczek bankowych i prywatnych, 
przeważnie na cele nie mających nic wspólne- 
go z gospodarstwem (bo gdzież się podziały 
olbrzymie kapitały pożyczek bankowych), a 
później majątek nadmiernie obarczony pro- 
centami, nie jest w stanie pokryć ciężaru i 
właściciel zmuszony sprzedać dobra z wol- 
nej ręki, o ile go nie uprzedzi licytacya, 
gdyż upojony życiem nad stan, nie potrafi 
wziąć się do pracy, wiecznie czuje wstręt 
nieprzezwyciężony do rachunkowości, zrozu: 
mienia rzeczywistego stanu interesu... 

Banki ziemskie wykazują miliony zys- 
ku i żydek, miejscowy faktor, robi dobry 
interes. On zawsze w porę poczuje potrze- 
bę „pana* — to mu pośredniczy w pożycz- 
ce na zapłacenie zaległych procentów, to na- 
stręczy kupca, który potraf. za bezcen ku- 
pować produkta rolne, czy lus, 1 święcie 
przekonać, że zapłacił największą cenę. Stąd 
niechybnie prowadzi do tego, że w miarę, 
jak pan obywatel biednieje, faktor staje się 
coraz bogatszy, robi się kupcem, liczy kapi- 
tały na dziesiętki tysięcy i jakby dla ironii, 
w sąsiedztwie bierze dzierżawę i robi przy 
rozumnej rachunkowej gospodarce dobre 
interesy, twierdząc, że niema lepszego inte- 
resu nad gospodarstwo rolne. 

Że izraelici coraz z większą siłą biorą 
się do gospodarstwa rolnego, coraz większe 
obszary zagarniając w swoje ręce ze szkodą 
dla nas, nie jest bynajmniej faktem spora- 
dycznym, a tu są zacni obywatele, którzy 
nietylko chętnie wydzierżawiają swoje fol 
warki eks faktorom, ale udzielają im powa- 
żnych rekomendacyi na dzierżawy. A cóż 
będą robili polacy, jeżeli i rola, najobszer- 
niejszy warsztat rolnej pracy, przestanie ist- 
nieć dla nich? 


Jak dalece posiadacze dóbr nie wiedzą 
o ich wartości, przytoczę następujący fakt. 
Było do sprzedania około 100 dzies. lasu 
Przyjeżdżali rozmaici kupcy, oglądali las 
przy pomocy znawców i oszacowali, że wię- 
cej, jak 190 rb. za dziecinę zapłacić nie mo- 
żna bez ryzyka straty, ale wskutek konku- 
rencyi znalazł się kupiec ryzykowniejszy i 
zaofiarował 200 rb. Wreszcie inny kupiec, 
chcąc koniecznie utrzymać się przy kupnie, 
zaproponował eksploatacyę lasu na koszt 
właściciela, zobowiązując się zakupić wszy- 
stkie sągi drzewa. I dzisiaj, na wstępie 
eksploatacyi już można napewno twierdzić, 
Że za jedną dziesięcinę osiągnie się mini- 
malnie 325 rubli, po opłaceniu wszystkich 
kosztów eksploatacyi. A kupiec się wsty- 
dzi, ale nie dlatego, że drożej zapłacił za 
las, lecz że przez swoją niezręczność nau- 
czył, co on wart. 

Niem'eckie tow. Rabb:thge i Giesecke 
w Winnicy zwróciło się do okolicznych oby- 
wateli z propozyryą zawarcia umowy na 
plantacyę nasion buraków cukrowych, ofia- 
rując swoje nasiona na wysadki, znaczna 
zaliczki i nawozy sztuczne. Sporo osób, po- 
siadających swe dobra bliżej kolei, pozawie- 
rało kontrakty po 2 rb. 10 kop. za pud na- 
sion loco stacya wysyłki, odleglejsze mająt- 
ki wahają się wskutek nadmiernego kosztu 
dostawy 50 — 70 wiorst do kolei. Nadmie- 
nić należy, iż na Podolu i Ukrainie płacą 
przy tych samych warunkach po 2 rb. 40 
12 rb. 50 kop. za pud nasion. 


Walne zebranie członków  _ | 
kijowskiego T-wa rolniczego. 


Wczoraj w losaln kijowskiego guber- 
nialnego marszałka szlachty miało się odbyć 
walne zebranie członków kijowskiego T wa 
rolniczero. Wobec tego jednak, że do godz. 
9 wieczcrem w sali nie zebrało się wymaga- 
ne przez prawo minimum członków, wice- 
prezes T-wa, p. Z. Chojecki, oznajmił, iż ze- 


wał porządek dzienny wczorajszego zebrania 
przyłączyć do porządku dnia następnego, 
w końcu wyraził nadzieję, iż ze względu na 
wybory prczesa T wa, mające się o być dn. 
22 lutego, członkowie zgromadzą się o wiele 
liczniej, niż obecnie. Następnie na wniosek 
p. Chojeckiego, zebrani wysłali do ks Rep- 
nina telegram następującej treści: —, Walne 
zabranie kijowskiego T-wa rolniczego w przed- 
dzień wyborów nowego pr zesa, zamykając 
bilans swej przeszłej działalności, powierzy- 
ło radzie T-wa miły obowiązek wyrazić Pa- 
nu, czcigodny książę, wdzięczność za św'at- 
łe kierownictwo w ciągu 383 letniej działal- 
ności na stanowisku prezesa T-wa oraz za 
obronę interesów kulturalnych ziemiaństwa. 

Telegram powyższy został zaopatrzony 
w podpisy zebranych. 

Po zamknięciu zebrania jeden z obec- 
uych, p. Sachnowskij, zaproponował omówić 
w kółku prywatnem kwestyę kandydatury 
nowego prezesa T-wa, polecając ze swej 
strony na to stanowisko prezesa ziemstwa 
kijowskiego, p. M. Sukowkina. Po paru 
przemówieniach w tej kwestyi, zabrał głos 
wiceprezes, p. Chojecki, oświadczając, że 
obok kandydatury p. Sukowkina przez sze- 
rokie warstwy ziemiaństwa wysuwaną jest 
kandydatura czebryńskicgo marszałka szla- 
chty, p. J. Dawydawa. Kandydaturę Dawy- 
dowa gorąco poparł AI. hr. Tyszkiewicz. 
W czasie dyskusyi hr. Tyszkiewicz wspom- 
niał o ciekawym projekcie utworzenia w Zy- 
tomierzu centralnego Twa wołyńskiego, 
jednoczącego działalność miejsccwych to- 
warzystw rolniczych na Wołyniu, o powsta- 
niu autonomicznych sekcyi przy podolskiem 
T-wie rolniczem, rozrzuconych po całej guber- 
nii, w końcu — o zamiarze skoncentrowa- 
nia działalności tych wszystkich organizacyi 
rolniczych w głównych jej przejawach w 
kijowskiem T wie rolniczem. 


"A" e o 
Bez maski. 


Rzadko kiedy rozmawiam z „Kijewla- 
ninem“ lub z powodu „Kijewlanina*, uwa- 
żając za czas stracony wszelką sprzeczkę z 
ludźmi, którzy swój stosunek do tego, co je 
reprez:ntuje, określają li tylko przeczeniem, 
którzy w tym stosunku nie kierują się ani 
logiką, ani sprawiedliwością, lecz czynnika- 
mi wyłącznie emocyonalnej natury, którzy 
nie zdają sobie zresztą sprawy — czy było- 
by dla nich bardziej pożądanem, aby to, 
czem my żyjemy, nie istniało zgoła, czy też 
aby trwatw. ale poza prawem, jako coś do 
gnębienia i zwalczania... 

Wątpię nawet, czy ktokolwiek z gru 
py kijewlaninowskiej pragnąłby na seryo, 
aby polacy nagle, mocą jakiegoś katakliz- 
mu istnieć przestali... 

Bo my jesteśmy dla nich, w danej 
przynajmniej chwili, poźrzebni.. Bo my two- 
rzymy rodzaj przyrządu gimnastycznego dla 
wyrabiania siły systemu, którego dusza tych 
panów pożąda, jako że jest to system za- 
pewniający im największą sumę korzyści .. 

Więc traktować filipik anty-polskich 
poważnie i rzeczowo niepodobna... Więc 
walczyć z niemi „na myśl i na serca* w 
większości wypadków jest śmieszną donki- 
szoteryą.. Więc dowodzić tym panom, że 
się mylą i błądzą, kiedy my wiemy dosko- 
nale, że oni chcą błądzić i chcą się mylić, 
byłoby próżną stratą czasu, lub dawaniem 
materyału do nowych... „omyłek*, 

I dlatego, nie walcząc z temi filipika- 
mi prawie z zasady, lub walcząc, ale w wy: 
padkach jeno wyjątkowych, wyjmujemy 
tylko od czasu do czasu z onego ogródka 
kwiaty najcudaczniejsze, aby wykazać, w jak 
karykaturalnem połamaniu maszyna drukar- 
ska musi często myśl ludzką na papierze 
utrwalać. 


W 47 numerze „Kijewlanina* pan Sa- 
wenko w dwuwiorstowym, jak zwykłe, arty- 
kule, wykazać się stara, jak żarłoczną pi- 
jawką jest dla Rosyi... Królestwo Polskie w 
szczególności, a polacy w ogóle. 

Powiesz czytelniku, że piosnka to nie 
nowa?... 

Masz racyę — piosnka to stara... Ale 
pan Sawenko potrafił ją nowym kunletem 
vdświeżyć... 

Pan Sawenko twierdzi, że: — „Ina: 
plemieńcy, posiadając o wiele zasobniejszą 
„inteligencyę*, aniżeli naród rosyjski, są o 
wilele zdolniejszymi do walki kulturalnej, 
ekonomicznej, a więc i politycznej od narodu, 
który zbudował wielkie państwo rosyjskie*... 

Tak zaś twierdząc, pan Sawenko doda- 
je, że w tem własnie kryje się chytra nie- 
nawiść „inorodców* do Rosyi, bo inople- 
mieńcy nie na darmo sweje siły umysłowe 
wzmagają, bo czynią oni to w celach anty- 
państwowych dla — „wzmożenia  zwycię- 
skich szans walki swojej z narodem rosyj- 
skim*... 

Rzuciwszy tę myśl bogatą (.. i wiele 
innych) p. Sawenko radzi, aby w obrębie 
Cesarstwa polacy zostali uznani, pod wzglę- 
dem przysługujących im praw, za cudzo- 
ziemców, a obdarzone autonomią Królestwo 
Polskie zostało oddzielone od pozostałych 
części państwa granicą celną... 

Możemy sobie wyobrazić, jakby wy- 
glądała udzielona Królestwu przez redak- 
cyę „Kijewłlanina* autonomia... 

Należy przypuszczać, że postawiony 
byłby tu zasadniczy warunek, aby autono- 
miezne „Lrywislinie*" nie mogło „walczyć 
chytrze" z pozostałemi ozęściami państwa... 
„rozumem“... 

Dla walki z polską pomysłowością, e- 
nergią i pracą pan Sawenko proponuje gra- 
nicę celną... 

A dla walki z „antypaństwowym* 
wzrostem polskiej inteligencyi?... 

Ciekawym byłby projekt tegoż Sa- 
wenki o urządzeviu „nieszkodliwych* szkół 
na autonomicznych kresach „prgwislin- 
skich“. 

Boć przecie autor onego pomysłu nie 
pragnie bynajmniej wzrostu inteligencyi w 
centrze; on tylko rozrywa swoje szaty na 
myśl, że „inorodcy* ela jego, p. Sawenki, 
dobra ogłupieć dotąd nie chcą... 


Czarny jegomość. 


A Kuczyński. Podręcznik techniczny 1909 r. 
Autor podręcznika jest jednym z pierwszych, który nie 
mało pracy i zasług w dziale naszego skromtego p$- 
mieanictwa techaicznego położył. Wydany w r. 1579 
i 1892 podręcznik techniczny tegoż autora do lat omal- 
oich był jedynym. jakim technicy polacy w swej pracy 
zawodowej posiłkowali się. Obecne nadzwyczaj sta- 
ranne wydanie, które niedawno dop'ero zjawiło się na 
półwach księgarskich, źródł"wo opracowane zosiało w 
zastosowaniu do wymagań postępa techniki współczes- 
ne', a ścisłuść wiadomosci oraz racyona' nego ZaSstosa- 
wania słownictwa tceluicznego polskiego stawia dzieło 
to w rzędzie tych, bez których żaden technik w co- 
dziennej swej pracy obejść się nie może. 

Wydawnictwa tego rodzaju nigdy autorom ko- 
rzyści materyalnej przynieść nie mogą, to też wątpić 
nie nalezy, że odezwa autora w słowie wstępuem «by 
moja d:uya i piewdzięczna praca zasłużyła sobie cho- 
ciaż na skromne uznanie publiczności, a to będzie dla 
mnie największą ragrodą>, wywołać powinny wyrazy 
dużego uznania i wdzięczności ze strony ogółu tecLal- 
ków polaków. M. B. 


Kiermasz T-wa dobroczynności. 


Jeszcze w grudniu roku zeszłego zarząd 
Tow. dobroczynności mianował specyaloy 
komitet kiermaszowy, w skład którego we- 
szły panie gospodynie odpow.edzialne kio- 
sków zeszłorocznego kiermaszu, niektórzy 
członkowie zarządu i inne osoby zaproszone. 
Z tego komitetu wyłonił się specyalny, tak 
zwany Ścisły komitet, złożony z prezesa za- 
rządu, p. Karola Komarnickiego, wiceprezesa 
komitetu, p. Józefata Bajkowskiego. 3 człon- 
ków gospodarcz go wydziału komitetu pp.: 
Kozakowskiego, Słotwińskiego i Kimajera, 
dwóch członków budowniczego wydziału pp. 
Iwanickiego i Bohdana Komarnickiego, se- 
kretarzy: Jana Szląskiewicza i p. Taraszki - 
wiczowej, skarbnika I. Rudnickiego i kilku 
innych członków dla specyalnych działów, 
pań: Maryi Komarnickiej, Maryi Leszczyń- 
skiej, d-ra Pietkiewicza, p. Lewińskiego. Dla 
pomocy komitetowi został zorganizowany 
dodatkowy komitet z młodych ludzi, którym 
powierzono doglądanie budowy kiosków kier- 
maszowych, kupowanie drobnych rzeczy 
równie jak i obstalunki takowych dla kio- 
sków i pośredniczenie pomiędzy paniami go- 
spodyniami i komitetem. Na zadaniu komi- 
tetu między innemi leżało opracowanie ple- 
nu urządzenia zewnętrznego  kiermaszu. 
Przedstawiać się on będzie, jak następuje: 
naprzeciw wejścia do małej sali klubu szla- 
checkiego rzuca się w oczy szeroka płasz- 
czyzaa z widokiem na morze, upiększona ro- 
ślinami podzwrotnikowemi: jest to jedna 
z większych restauracyi kiermaszowych, za- 
opatrzona we wszelkie artykuły spożywcze 
Obok mieści się róg obfitości, z wylotu któ 
rego wylewają się potoki przedmiotów, przy 
kuwających ku sobie oczy przeważnie dzieci 
Ale i starszych nęci ten kącik, mieści si 
tam przybytek sportn, polegającego ra rzuca: 
niu drewnianych kółek na szyjki butelek. 

W głównej sali pierwsze miejsce zaj 
muje duża łódź, umajona kwiatami, zaprze 
żona parą łabędzi, Wożźnicą jest Kupid 
kierujący na przychodzących swoje strza 

Obok smoki i cgromuy RR ġš 
tlony masą pror ch japońskich latarn 
Ta-się sprzePRę-. iaie Betas 

Po drugiej stronie mały zakątek w sty- 
lu Ludwika XVI — kiosk z cukrami. 

Dalej starogrecki trójnóg Pythii z ża- 
rzącem sę płomieniem kadzideł i 2 marmu- 
rowe kolumny, gdzie się sprzedają wyroby 
kobiece (sztuka stosowana). 

Obok zakątek w stylu Jakob, skąd się 
leją strumienie szampana. 

Na scenie mietci się grand cafe, kró- 
lujące nad całą salą. 

Dalej niewielka altana, upiększona zie- 
lonością i winogronami (owoce). 

Potem młyn świetlny, gdzie się sprze- 
dają zabawki (szkoła i zabawa). 

W końcu zaciszny kącik, gdzie się leje 
miód kasztelański. 


ZAMKA RECE WCC EO. 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 19 (4) Konrada W, Mansweta B. W, 
Jairo 20 (5) Lsona i Eucheryusza. 


Wzehóć słońca godz. 6 m. 41. 
Zachód Monta godz, 5 m. 11. 
Dłagość dnia godz. 11 m, 03. 


— Walne zebranie członków „Ogniwa“. 
W poniedziałek d. 22 b. m. o g. 6-ej wie- 
czorem odbędzie się walne zebranie człon- 
ków klubu „Ogniwo*. Porządzk dzienny 
obejmie: Zatwierdzenie sprawozdania zu 
1909 rok, prelimtnarza budżetu na 1910 r. 
i protokółu komisyi rewizyjnej. 

Określenie porządku wydatkowania ka- 
pitałów oraz sum bieżących klubu i upo- 
ważnienie rady gospodarzy do zaciągania po- 
życzek. Określenie porządku lokaty i pod- 
noszenia sum pieniężnych, wydawania Zo- 
bowiązań pieniężnych i zawierania umów. 

Wybór rady gospodarzy, kandydatów 
na gospodarzy, komisyj rewizyjnej i kandy- 
datów na członków komisyi rewizyjnej. 

Kwestya wydzierżawienia parku 
wyspie Truchana. 

Sprawy bieżące. 

Jialotowanie nowych członków. 

Zebranie to, jako powtórne, będzie pra- 
womocne niezależnie od liczby zebranych 
członków. 

— „Miłość w życiu*. Odczyt p. Kru- 
kowskiego o mil ści w życiu, który nie 
mógł odbyć się w riątek ubiegły z powo- 
dów od Związku Równouprawnienia nieza- 
leżnych, odbędzie się dziś w lokalu Związku 
o g. 8 wieczorem. 

— Związek równouprawnienia. W dniu 
20 lutego o godz. 8 wieczorem w lotalu 
Związku (Kreszczatyk Nr 34 m. 25) odbędzie 
się ogólne zebranie członków Związku rów- 
nouprawnienia k biet polskicn. Porządek 
dzienny zebrania obejmuje: Zagajenie posie- 
dzenia (p. Czarnecka). Wybór prezydyum. 
Przemówienie p. Peszyńskiej. Odczytanie 
protokółu i sprawozdanie Zarządu (p. Szmid- 
towa). Sprawozdanie komisyi poszczegól- 
nych i kamisyi rewizyjnej. Projekt budź: tu 
na rok przyszły. Wnioski członków. Wybór 
zarządu, komisyi rewizyjnej i komisyi balo- 
tującej. < 

W razie nieprzybycia przepisanej ilości 
członków następne zebranie ndbedzie 
d. 6 marca. 
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— Z Towarzystwa kolonii letnich. Jutro 


Dr Żele BN N 


po porozumieniu się z ministrem spraw we- 


w salach „Ogniwa* odbędzie się maskarada| wnętrznych odmówił staraniom prezydenta 


na rzecz p lskiego Towarzystwa koloni! 
letnich. Zarząd, dokładając wszelkich starań 
dv urozmaicenia tej wesołej zabawy, ma 
nadzieję, że pnbliczność, jak i w latach ubie 
głych, zaszczyci licznie ją swą obecnością, 
rozmaitością i oryginalnością massk zechce 
przyczynić sią do jej uświetaienia, a jako 
ostateczny rezultat do zasilenia środków na- 
szego Towarzystwa. 

Biłety są do nabycia u następujących 
osób: W WPP. Jakubowskich (Bib. Bulwar 4), 
Januszkiewiczów (Prorezna 11), Wilezyńszich 
(W. Podwalna 23), Wolskich (Kreszczatik 
41), u pan. Brzozowskiej (W. Podwalna 29), 
Dobrowolskiej (W. Podwalna 14), Darow- 
skiej (Nestorowaka 32), Madeyskiej (Puszkiń- 
ska 35), Potockich (Nestorowska 31), Mło- 
szewskiej (Puszkińska 8). R'ąśnickiej (Fan 
duklejowska 50). hr. Tyszkiewi*zówny (Ne- 
stotowska 40) Sołtanowej (W. Zytomierska 
18), Gołąbkowej (Fanduklejowska 17); pa- 
nów Hoffmana (W. Zytomierska 24), Sza 
rzyńskiego (W. Zytomierska 24) i Wilko- 
szewskiego (Bib. Bulw. 10). 

— Z wystawy. Wystawa obrazów art- 
tystów połskich czeskich i morawskich jaż 
przekroczyła drugą połowę sweg» pobytu 
w Kijowie. Przez sale wystawowe przeszły 
za ten czas tłumy publiczności. Więcej jak 
3,000 tysiące odwiedziło wystawę. 

Frekwencya wykazała się. za czas od 
otwarcia dość poważną i przeszla do pewnego 
stopnia oczekiwacia komitetu urządzającago 
tę wystawę. Sprzedano kilka dzieł, a mia- 
wicie: 

„Greomnice* J. Krasnowolskiego, „Bal- 
kon* Kazimirowskiego, „Debiut* P. Z. Pro- 
nazki, „Laguny“ L. Kowalskiego, „Strumyk“ 
H. Uzięembły i in. 

Wystawa dal:j bndzi żywe zaintereso- 

wanie. Wystawa zostaje tylxo do 1-go mar- 
ea r. b. Korzystając z dłuższego dnia pv- 
stanowiono wystawę zamykać nie o 4, lecz 
o g. 5 po poł. Czwartki, które % początku 
były—wstęp 1 rb., teraz przez zarząd wy- 
stawy są zniesione i wstęp jest zwykły. 
W sprawie przyłą zenia Szulawki 
Dyrektor politechniki zawiadomił prezyden- 
ta miasta, iż rada profesorów postanowiła 
poprzeć starania miasta o przyłączenie doń 
przedmieścia Szulawki. J<ko rekompensata 
za zwiększone podatki miejskie i państwo- 
we, rada postanowiła żądać — ugorządkowa- 
nia przedmieścia, przedłużenia linii tramwa- 
jowej do fabryki Gretera, zwiększenia ilości 
wagonów, przeprowa tzenie wodociągu i ka- 
nalizacyi oraz przyznania politechnice, ze 
względu na rozległość jej terenu i ilość za- 
mieszkujących tam osób, prawa wyborów 
kilku radnych. Dla omówienia warunków 
przyłączenia do miasta Szulawki, dyrektor 
prosi o zwołanie specyalnej komisyi z rad- 
nych i profesorów politechaiki. 

— Zebranie T-wa leśników i rolników. 
utre w sali klubu automobilistów o godz. 
-ej po poł. rozpoczyna się zjazd członków 
-wa wzajemnej pomocy leśników i rolni- 
w ze Środniam i wyższem wykształceniem 


lnem. 
„Pół ganie ntezzenzódf Wczoraj -wo- 
jenny sędzia śledczy von Rem*er badał are- 
sztowanegu intendeuta Aikałajewa Kałageor- 
giewa. W dniu dzisiejszym wszyscy areszt:- 
wani intendenci zostaną odprowadzeni do 
peczerskiego odwachu wojskowego. 
à Nadużycia w okręgu komunikacyi. 
Słedztwo w sprawie wykrytych w r. z. na 
dużyć w kijowskim okręgu komanikacyi 
ujawniło milionowe nadużycia. Oprócz inż. 
Czyrjewa, który został aresztowany, a na- 
stępnie uwolniony za kaucyą 5 tys. rb., 
skompromitowany jest cały szereg inżynie- 
rów ckręgu, a także inż. Maksymowicz b 
naczelnik kijowskiego okręgu komunikacyj, 
który dotychczas zajmował stanowisko na 
czelnika głównego zarzą'u dróz wodnych 
i przed kilku dniami podał się do dymisyj. 

— Plan robót brukowych. Zarząd miej- 
ski sporządził już plan robót brukowych w 
przyszłym sezonie budowlanym. D» pierwszej 
sesyi wejdą roboty przy przebrukowanu 
ul. Proreznej, drugiej strony ul. W. Włodzi- 
mierskiej i placu Teatralnego. Na tym ostat 
nim komisya brukowa zamierza rzucić kilka 
kląbów—jeden w zagłębieniu placu, na miej- 
scu starej stacyi elektrycznej, drugi —wzdłnż 
ulcy Funduklejowskiej z kępą drź w na 
rogu Teatralnej. Do drugiej sesyl robót wej- 
dą roboty przy ul. Paaduxlejowskiej, w koń 
cu zostanie przebrukowa y Kreszczatyk. 
Przebrukowania Kreszczatyku zależnem jest 
od ułożen a kolektora kanaltzacyjnego na tej 
ulicy i dlatego zostało odłożone na koniec. 

Komizya brukowa pow:li zaczyna się 
przygstowywauć do robót. Wczoraj prezes 
komisyi polecił przedsiębiorcy, p. Kriuszew- 
skiemu rozpocząć zwożenie piasku. 

— Uprzątnięcie ulic. W myśl przepi- 
sów cbowiązujących zarząd miejski polecił 
włuściciełom kamienie rozpocząć od d. 20 
b. m uprzątanie uhe od lodu i śniegu. Na 
ulicach pierwszorzędnych na rozbicie war- 
stwy lodowej przeznaczono termin 3 dniowy, 
na wywiezienie lodu zaś tydzień, na przed- 
mieściach te same terminy zwiększono do 
1 i ? tygotini. 

— Z rady miejs.iej. Oncgdajsze posie- 
dzenie rady miejssiej dla bruku kompletu 
nie przyszło do skutku. Następna sesya 
rozpoczyna się w poniedziałek d. 22 lntego. 

— Kołejowa kasa pożyczkowo - oszcząd- 

nościowa. W tych dniach w zarządzie kolci 
Południowo Zachodnich odbyło się organiza- 
cgjne zebranie członków „kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej pracujących w służbie ru- 
chu“, ustawa Towarzystwa została zatwier 
dzona przez ministra kemunikacyi. Kapitał 
towarzystwa składa sę z 10 rublowych u- 
działów. Każdy członek może być posiada- 
czem nie więcej niż 10 udziałów. Na prezesa 
kasy wybrano A. Kasztanowa. 
Oszczędność. W tvch dniach w 
zarządzie kolei Poladniowo - Zachodnich od- 
była się narada pod przewodnictwem naczel- 
nika kolei Niemiesz'jewa, w sprawie 22 tys. 
rubii które pozostały z zeszłorocznego bu- 
dżetu stażby poborów. Zwykle sumy takie 
przeznaczann na nagrody dla urzędników. 
W rosu zaś bieżącym władza, chcąc widacz- 
nie pokazać komisyi rewizyjnej pana Pro- 
skurjakowa jak pamięta o interesach skarbu, 
| — ada nagród urzędnikom nie wyda- 
wać. 

— (dmowna pipowiedź. Urnerał - gu- 
bernator kijowski otrzymał oficyalne zawia- 
domienie, że minister przemysła i kandlu 


m. Kijowa o pozwoienie na nabycie w Szwe- 
cyi okuło 5,000 sążni kwadratowych kostek 
granitowych dla zabrakowania ulic (oprócz 
8 tys. sążni, na nabycie których miasto już 
otrzymało pozwołenie). 


OSOBISTE. 


— Wez raj pociągiem rannym powró- 
cił do Kijowa z wyjazdu służbowego dowo- 
dzący wojskami okręgu kijowskiego gen.'ad. 
Iwanow. 


— Przybył z Petersburga starszy in- 
spektor ekspioatacyi kolei Żelaznych inż. 
Manasiein. 


— SCHWYTANIE RABUSIÓW. Przed kilku 
dniami pa w. Kiryłowskiej ograbiono wożn ców, wio- 
zących towary d? Czarnobyla. Między innami, skra- 
dziono wtedy okeło 60 funtów herbaty. Ovecnie her 
butę tę znaleziono w sklepikach M. Nowikowa i N. 
Połomina i njęto sorawróv rabuuku i W. Saaczaka, 
M. Sargiejiewa, T. Bratejkowa, p. Jarmałowicza i J. 
Werosowa. y 

Na Głuboczycy zaaresztowano M. Dirżuka, klóry 
popołnił kradzież w koszarach pułku Tyraspolskiego. 
Ujęto za kradzież (i. Af.aasicnkę; na Padole zaarc3z- 
tówano z kradzionemi rzeczami A. Bulatowicza. 

— KRADZIEŻE. W poczekalui biura adroso 
wego K. Ostrowowi skradz'oao z kieszeni portmur elkę 
za 1D) rh. W domu Nr 6 przy ul Diełowej okradzio” 
no mieszkanie A. Fiatko. Sprawcę sradzieży ujęto na 
ul. Kużniecznej. ale ten w dredze do cyrkułu zdołał 
uciec. Służąca Tatiana Sawicka okradła mioszkanie 
swego pracodawcy p. Dariezenki. ; 

` Jez od jakiegoś czasu w sklepie Teafla przy 
Kreszczaiyku zauważono systewatyczag zmikanie mie- 
który h towarów. Zaczęto sledzić i wczoraj schwytaco 
dwóch subjektów, Lnoutija Kolcowa 1 Uskara Krause, 
Winpysu cddano w rę:e policyi. 

— cl ZKE WARUNKI ZYCIA, We środę w 
klasziorza Mic'atowskim dwie dziewczyny Anna Ocze- 
rctaikowa i Alaksandra Knxiniez otruła się mięszaniną 
kwasu iarbolowego i soli cukrowej. Dziewczyny, z za- 
wadu słuzące. były w ostatnich czasach bez miejsc, nie 
miaiy e» jeść 1 to popchuęło je do dusperackiegi 
kroau. 

—/AMAC ILY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w kla- 
sztorza Michałowskim w loka u dla palników zarzyły 
karholu 1 soli cukrowej 2 słu'ące A. Oczeroiikowa I 
A Kulrniez. Ta ostatnia zmarła w drodze d» szpitala, 
Stan Oszerotnikowej jest bardzo cięzki. W tymże kla- 
sztorze w jednym z numorów powiesił się 55-letni Grze- 
gorz Pojemski. W d. Nr. 4% przy zanłku Łukjanowie- 
ckim zarzyła trucizny Praskowia A. Pogotowie urato- 
wało dosporatkę. 

— ZABŁAKANE DZIECKO. Na łukianówce 
zatrzymano zbląkanego chłopza liczącego od tł də5 
lat. Chłopiec ubrany jest w brązowa palto i wiebie- 
skie ubranko. Chłopca odprowadzono do cyrkułu łu- 
kianowieckiego. 

-- NAPAD ZBROJNY. Wczoraj o g. 11 wie- 
czorom do wózu au ajowcgo, zdążającao od Korpu 
su Kadzckiego do wrót Uryumfa!'nych, wpadło 4 zło 
czyńców, uzbrojonych w rewolwery. Złoczyńcy po ode- 
brauiu konduktorowi torby, zawierającej od 4—5 rb., 
zbiegli. 


Z SAW. 


Sprawa adw. przys. Lipińskiego. 


„ W dniu wczorajszym kijowski sąd okręgowy przy 
udziale sędziów przysięgłych rorzpatrywał sprawę adw. 
przys. Jara Lipihszi»go, oskarżonego o sfałszowanie 
weksli p. Eywarda Mxzarakiego pa sumę 53000 rubli. 

Sala posiedzoń od rana wypełniona po brzegi 
publicznością, przewazaie polską, 

Przewodoiczy członek sądu okręgowego, Kisl:- 
cznyj. Oskarża podprokurator Gorowoj. 

Wedi:ug aktu“ oskarżonia treść sprawy przedsta 
wia się w następujący sposób: 

« + B0.paodzkaruika 1908 roku p. Edward Masaraki 
pieci! wdw, przysięgłomu Janowi Lipińskiemu, Który 
prowadził jego sprawy majątkowa, zdyskontować w prys 
watnym kijowskim baoku bandlowyia weksel w sumie 
5000 roh. Lipiński otrzymał pieniądze, lecz nie oddał 
ich tego dnia Mazarakiemu, t0macząc się, że zostawi 
pieniądze w domu i przyniesie je zrana daia następoc- 
go. 31 paźdz'ern'ka, przed przybyciem Lipińskiego zja- 
wil sią du Mazaraktego jakiś nieznajomy; który przed- 
stawił się, jako Rabinerson 1 pokazał weksel z podpi 

sem Edward Maz:raki», datowany dn. 31 październi- 
ka 1903 r. w sumie 5,099 rub, zapytując, czy Mazara 

ki ci-zymał za ten weksel] pieniądze od Inpińskiego. 
Po obejrzeniu wełsiu Maz raki przekonał się, ża pod- 
pis jego na wekslu jest sfułszowany i oznajmił Rati- 
nersvuowi, że płacić nie ma zamiaru. Po wyjściu Ra- 
binerzoua przyszedł Lipiński, ktory natychmiast przy- 
znał się, że sfałszował weksel, znajdujący się w rękach 
RahrnerzeDa, prosząc Mazarak czo, aby go cie gubił j 
uipa? weksel za amientyczny. Mazaraki odmówił, !e2z 
jednocześnie zgodrił się zmienić falszywy weksel na 
inuy ze $wni podpisem. N chawem przybył do Ma- 
zarakiego llersz ku:, którenu oddano przez maklera 
Ajzenberga wspomniany weasel dla zdyskontowania 

Mazaraki odebrał od Kaca fałszywy weksel. wydał mu 
inny, opatrzony swoim własnym podpisem na vakąż su- 
mę. Wieczorem Lipiński na pytama  Mazarakiego 
przyznał się, Że wydał w jego -imieniu ogółem na 
25,000 rub. weksli 1 że weksle ta znajdują się w po- 
siadaniu: Glikmana na 5000 rub., lłactlisa na 70,000 
rnb.. Goldonhborga na 5,000 rub. 1 Krzyszkowskiego na 
b,0u0 rub. Na prośby Lipińsk ego i jogo żony Maza- 
raki zgodził się nie skierowywać sprawy na drogę są 

dową, o ile lipihski pozatem żadnych innych weksli 
w joxo iUuniomu nie wystawiżł. 

Następnego dnia jednak Mazaraki 
się, że Ppinski sfałszował jego weksli 
rod., lecz na znacznie większą su zę. 

Wt dy Mazaraki zawiadomił o wszystkiem wła- 
dze śledcze. /arządzono dochodzenia, które ustaliło, 
że Í. zdyscentyuwał u różnych osób 8 weksli z podpi- 
sem Edwarda Mazarak ego po 5,000 rubli każdy, dats- 
wade 17 1 25 waja, 10 serpma i 6, 15, 37, 201 3Ł 
października 1003 roku; jeden weksel na 10,000 robi: 
z dnia 23 października 1908 r. ijedon weksel na 2,000 
mub, z datą & maja 1903 roku, czółem na sumę 52 OU 
ruoli, Wszystkis wymieniono weksła, za wyjątkiem 
weksla z dnia 6 maja 18 r. na 200) rub., były wy- 
stawione na iwis Jana JInp:ńskiego i podpisane przez 
Edwarda Mazarakiego. Na odwrotnej stronie posiada- 
ły one uaprsy cwsyjue Lipińskiego. Weksel zaś z da. 
8S mwaa 905 roku ua 2,000 rub. wydany był przez Jana 
Lipińskicgo ua imię Edwarda Maza-akiewo, z napiecia 
cesyjnym ludwarda Mazarakiego. Oprócz wgo 5 weksii 
zaopatrzonych tyły stemplami Mazarak'ego. 

, Biegli grawer:y s<onstaluwali, że odbitki stempli 
zrobione byly inuą pieczęcią, u;ć lą, której używał 

lazaraki. 

Wszystkie wspomniane weksie zostały na Śledz- 
twie poxazane Mazarakiemu, ktory, po obejrzeniu ich, 
oświatł zył, z6 podpisy jugu są słdszowane, podpisy 
zaś Lip:nskiego połozono zostaty przez tego ostatniego 
własnoręcznie. 

Taką samą opinię wydali takżś biegli kaligrafo- 
wie, którzy podczas Śledztwa badali podpisy Edwarda 
Mazarakiego i Jana Lip ńskiego ua podpisanych przez 
nich wakslach auteutycznych. 

Wobec taxich danych Jan Lipiński został pocią- 
goięty do odpowiedzinlności sądowoj. Na śledztwie 
oskarzony przyznał sią do winy sfałszawania wek='i 
Edwarda Mazarakiego w sumie 50 tys. rub. I opatrze- 
nia takowych podrobionyimi stemplami Mazarakiegn; 
jedaoczśma twierdziły ze weks*l z dnia S maja 1908 
r. jest auteutycznym | Mazaraki myli sią, nie przyzua- 
ją: na nim SWwegu podpi-u 

Pomimo to po chyrzen:'u książki, w której Ma- 
saraki zapisywał wszystkie wystawiane przez siebe 
wok:le, Okazalo się, Że weksel z dnia 8 maja 1903 r. 
na 2,00) rub. nio był zapi anv. Na zssadzis powyz- 
szycu dsuych sziąbci: Jan (iracyan Lipińska tat 33, 
oddany został pod sąd z udziałem sęd.iów przysięgłych 
pod zarzutem :1 sowania 10 weksli Edwarda Maza- 
rakiego na sumą 32 tys. rubli oraz podrobienia jego 
pieczęci i odbicia takowych na > sfułszowanych wek- 
slach. Przestęp two to preew.dywace jest w 2 cz. art. 
1642 kodeksu karnego. 

Bronih oskarzonego adw. przys. Bol- slaw Jaku- 
howski i A. Golden«cejzer. 

i Na zapviawie przowodniczącego, czy przyznaje 
się do winy, Lip ński odpowiada twierdząco; wyjaśnia 
przyl»m, żo pochodzi z rodziny niezamożnej, pn skcń- 
zzeniu uniwersyteiu długo puzosliwał w cpłakanych 
warunkach materyalry:b, dopóki niu zesta} pomoeni- 
kiem adw. przys, Potockiego Udziedziczywizy po nim 
bogatą klieDtelę wiejską | zmuszeny ze względu na Stu 
sunki zyć nad stan, wpadł w długi. Dyskontują: przy 
tem cudze weksle ua miliony ruil, tak zsgsast wał swo- 
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ja racŁunki, że ostatecznie po długi.h wahaniach zdr- 
¿ydowat się na wystawienie weksii w iwieniu Mazsara- 
kiego, mając nadzieję wkrótce je wykupić. 

Wubac „upełoeg» przyznania sę 
przedstawiciel 
zbyteczne, 

Obrona oświadcza, iż świadkowie poszkodowani 
pow nni stwiardzić, za pretonsye ich zost ły juz umt- 
rzone przez oskarżonego. 

Sąd postanawia zbadać świadków. 

Śsiadck Edward Hazaraki potwierdza swe 7e- 
znenie, złożone ua śledziwie, dcdając, ż6 oskarżony slal- 
szował jego weksla na rgólaą sumę 52,0: rub., lecz w 
obecnej chwili zakchszyt z nim wszcikie rachunki j 
świadek niema żadnej pretensfi. 

FProkuraior. Moze pau byłhy łaskaw zakomu- 
uikować pam szczegóły; czy pxuu zwrócono piemądze? 

Sriadek Właściwie nie, lecz wogóle poracho- 
waliśmy się; weksło mam w ręku. 

Prokurałor. Jestem skramny, o więcej nie py- 
tam. A j»k oskarżony prowadz'ł pańskia sprawy. 

Swiadelk. Prowadził je kilka la: i zawsze hbar- 
dzo debrze. 

Proknralor. Tak dalece dobrze, że musiał się 
pan zwrócić do prokuratora. 

Swiadek. Jeżeli panu idzie o m"jo osobiste zda- 
nie, to stwierdzam raz jeszcze, iz oskarżony dał mi zu- 
pełno zadosyć uczynienie. Gdyby p. Iópiński odrazu 
przyznał się, iż wystawił weksli ną 52 tys. rb., pie u- 
krywając tej sumy, nie zwrógiłbym się nawet do dozo- 
ru prokuratorskiego. 

Adw. przys. Goldrnrcejzer., Czy oskarżony pro- 
wadził pańską sprawę dsiałowę? Swiadek. Tak, pro- 
wadził 

Na pytanie, jaka była nmowa co do honoraryum 
za przesrowadzenie sprawy działowej świadek wyjaśnia, 
że Lipiński in ał otrzymać 15 tye. rb, z których do- 
stał juz 7,05 rb., pomimo izfsprawa dvpicro była za- 
częta. , 

Świadek Mcjer Połoński. Mazaraki w hotelu 
pokazał mn weksel za swcim podpisem, zapytojąc, czy 
podpis jest iego. Mwiadek, rzuciwszy tylko okiein, po- 
znał, że podpis jest podrobiony. Następuego dnia za- 
stał w numnrze Mazurakiego Lipińskiego, który przy- 
znał się, żo stałszował weksli Mauzarakiego ua sumę 
25,000 rb. Na prozbę Mazarakiego świadek obszedi 
wszystkio bakı kijowskie i znalasł kilka weksli Ma» 
zarakiego, sfałszowanych przez Lipińskiego na ogólną 
-ume 0 du 30 tys. rb. 

Swiadek /lersz Waec. Dn. 30 października 1908 
r. zdyskontował on weksel Mazarakiego na 5,000 rb 
Nastąpnego doia udał się do Grand Hotelu i pokazał 
weksol. Mazarakiemu, który oświadczył, że takiego 
zobowiązania nigdy nio wystawiał. Niebawem nadszed] 
Lipiński. Mazaraxi poprosił, aby Świadek zaczekał na 
korytarzu, sam zaś zamknął się z Lipińskim w numo- 
rze, Po godzinie wezwał Kaca i zmienił weksel na 
inny z własnoręczvym podpisem. 

Ssiadok „lizef Frejdman opowiada o pogłoskach 
jakie krążyły wśród sfer tinansowych przed wykryciem 
slałszewanych weksli, oraz całą hlstoryę wykrycia mal- 
wersacvi. 

Swiadek Ż/achlis, Otrzymawszy od maklera 
wraz z listem Lipińskiego Wvasvi ua 10,000 rb., zdys 
kontował go. Weksel następnie okazał się [ałszywym, 
lecz obe nie świadek otrzymał kompleine cdszkodo- 


oskarżonego, 
usąarżenia u nesje b danie Świadków za 


wanie. 

Prokurator. T. j. w jakiej formie, może go u- 
całowano? 

Swiadek. Pieniędzy nie otrzymałem, lecz mam 


za to weksel ks. Czetwertyńskiego. 

Świadek Glikman. Zdyskontował dwa wekslo 
Mazarakiego w suma 10 tys. rb, Weksle były po 
5,000 rb. Świadek tak wierzył Lipińskiomu, ge za 
pierwszy weksel dał 8 tys. rb, drugi zaś otrzymał do- 
piero później. 

Prokurator: czy świadek zasięgał informacyi o 
osobach. podpisanych na wokslach. 

Swiadek: Naturalnia, przyczem o Lipińskim mó- 
wiono jak najlepiej. Według osobistego zdania świad- 
ka, Lipiński zapiątał się w interesy i zdceydował się 
na krok ryzykowny w przekonanin, że uda mu się za- 
wczasn wycofz* wszysiaie veasle, O rstatuiej chwili 
oskarżony proponował św:adkowi kopno lasu w swoim 
majątku na bardzo d-godnych warnakąch, chcąc oczy- 
wiście jaknajorędzej otrzymać p'eniądze, aby naprawić 
swój błąd. Niestety, było jaż zapóźno. Otecnie świa- 
dek olrzymał zupełue zadosyśuczynienie pieniędzmi i 
wokslami ks. Czetwertyńsk:ego. 

Prokurator: Któż tə taki? Właściciel ziemski? 

Swiadeh: ‘Fak, Edward książę Światopołk-Czet- 
wortyński. 

Prokurator: To mi nie nie mówi. 

5wiadrk Loldenmeri zeznaje, iż zdyskoniował 
weksel na 100.0 rubl, Pieniądze obecnie otrzymał od 
Lipińsk'ego. 

S»iadek Krzyszkowski: Zdyskontował iedan z 
weksli sfałszowanych przez Lipińskiego. Obecnie stra- 
cone 5,000 rb. Otrzymał piemędzini ! wekslami Zofii 
Lipińskiej. 

Świadek Hesia ltapzaport zdyskontowała dwa 
woksle na 5 tys. rb. ı na 2 tys. ib. Obecnie otrzyma- 
ła już zadosyćaczynienie piemłędzmi i wekslam: ks. 
Czetwertyńskiego. 

Głowni świadkowie ze, strouy obrony (Adolf 
Dziewanowski, Edward ks. Światopołk-Czetwertyński, 
Dobiesław Mierzw ń ki) scharakteryzowali oskarżończ0 
4 jak najlepszej strony; padł cn, weding ich zdania, o- 
fiarą własnaj lekkomy *lności. 

Po xrótkiej przerwie rozpoczęły sią rozprawy 
stron, które niebawem przeistoczyły się w namiętną 
polemikę. 

Prokuralor w przemowie swojej zaznaczył mię- 
dzy inneimi, ız człowiek uczciwy, który przez lekko- 
myślność jedynie 1 nieszezęśliwy zbieg okoliczności zna- 
lazłby sie w takiej sytuacyj, jak Lipin:ki — zdobyłby 
stę na odwagę ouebrsnia sobie życia. Proknrator przy- 
toczył przykład, kiedy brat skalan>mu jakimś wysicp- 
kiem bratu pod ł rewolwer do ręki 

Na o adw, przys. Goldenwejzer odrzekł, że 
postęptk, wspomniauy przez prosurat ra, karany jest 
przez prawo na równi z zabójstwem i prokurator mu- 
siałby na sądzie oskarżać człowiek», którego postępo- 
wanie ohecnie poshwala 

Adw. przys. Jakubowski, szczegółowo analizu- 
jąc zezcania Świadków, zbija wywody i zarzuzy przed- 
siawiciela oskarżenia, pceczem w repli.c dowodzi, iak 
niesłuszuem jci zdania prokuratora, ktory wyraził Się, 
iż gdyby był obrońcą, nio powiedziałby na korzyść pud- 
sądnego aui jodnzgo słowu. 

Ostatolcyo słowa | skarżony zrzekł się. 

Po Krótkiej naradzia sąd przysięgłych ogłosił 
wordskt uuicewinniający oskarzunego. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
Momus. 


«Dama od Maksyma». 


„Dama od Maksyma“ w Kijowie po 
polsku z stala wystawioną ubiegłej środy pu 
raz pierwszy. 

Jest to szczęśliwie kcńczący się zlepek 
takich niemożliwych zbiegów okoliczności, 
takich ni+prawdopodobieństw, na jakie tyl- 
ko bujna imaginacya paryskiego farsowego 
autora zdobyć się może. Ale to wszystko 
buwi i śmieszy bez końca, a w farsie o to 
tylko chodzi. 

P. M. Łaska, jako Pepa Crevette, z wła- 
ściwem subie zacięciem rozwinęła cały zapas 
humoru, zwanego technicznie „lumpen hu- 
morem“, zbierając frenetyczrie oklaski. Piosn 
kę w akcie II musiała bisować. 

Z otoczenia wyróżnić musimy p. Ni- 
wińską, doskonałą „m-me Petipen“, no i dok- 
tora Petipon (p. Piotrowski). Pp. Klimonto- 
wicz i Pawłowski ze swych za małych ro- 
lek zrobili wszystko, co Zrobić było można. 
Wykonanie roli generała Petipon byłoby 
lepsze, gdyby p. Odrobiński owładnął rolę 
pamięciowo. 

W epizodycznej roli zamiatacza wyróż- 
nił się p. Pudłowski. 

W prowadzenie na scenę tańczącego ko- 
rowodu ź lampionami w finale II aktu jest 


nader szczęśliwym pomy łem reżyserskim 


Dany na zakończenie kabaret cieszył 
się jak zwykle wiełkiem powodzeniem. 
T. M. S. 


Występy gościnne p. M Łaskiej w farsie 
polskiej, 

Od paru dni sala teatru jest przepeł- 

niona i słusznie, bo artyści już zgrali sę 
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i tworzą doskonały zesgół. Wczoraj na far- 
sie „Ach, ten Leon!" na scenie i sali pane- 
wał ha.nor bez przerwy. Dzisiaj drażyna dy- 
rektira Pawłowskiego odegra znakomitą far- 
sę p. t. „Lula“. Giówną rolę odegra p. M. 
Łaska, którą publiczność nasza tək entuzya: 
stycznie przyjmuje. Po przedstawienin, jak 
zwykle, kabaret „Momus“. 

W sobotę farsa Engla „Bez mężczyza* 
z panią Ła ką w głównej reli. 

W niedzi:lę po przedstawieniu druży- 
na nasza artystyczna urządza: Bal-maskara- 
dę z nowym programem kabaretowym; afisz 
zapowiada wiele niespodzianek, między in- 
nemi „cały Kijów“ przesunie się przez scenę, 


Teatr polski w „Ogniwie*. 
«Koziełki>. 


W niedzielę d. 21 b. m. na scenie sta 
łego teatru polskiego w  „Ogniwie* ukażą 
się po raz drugi arcywesołe „Koziołki“ I. 
Kratza. Na premierowem przedstawieniu tej 
doskonałej farsy tłamnie zubrana publicz- 
ność bawiła się wyśmienicie. Po niedz el 
nem przedstawieniu „Koziołki* schodzą z a 
fisza, ustępując miejsca „Mistrzowi“ i „Mał 
ce Szwarcenkopf*. 


KRONITA POLSKA. 


— Konkurs „Tygodnika liustrowanego“. 
Redakcya „Tygodnika Ilustrowanego", celem 
uczczeria jubileuszu swego pięćdzies:ęciole- 
cia, ogłosiła w roku zeszłym konkurs na no- 
welę, z czterema nagrodami, wynaszącemi 
ogółem 1,000 rb. Na wezwanie najstarszej 
ilastracyt polskiej stanął do apelu liczny za- 
stęp współzawodników, tak że w chwili zam- 
knięcia listy utworów konkursowych liczba 
ich wynosił: 436, można wię? powiedzieć, 
że konkur: „Tygodnika* osiągaąt rekord 
pod względem niebywałej ilości prac nade- 
słanych. 

Do jury konkursowego redakcya „Ty- 
godnika* z»prosiła najznakomitszych kryty- 
ków literatury i estetyków. Obecnie więc 
skład sądu konkursowego przedstawia się 
w następujący sposób: [gnacy Baliński, Ed. 
mund Bogdanowicz (Rożydar), Władysław 
Bakowiński (Selim), Zdzisław Dębieki, Aureli 
Drogoszewski, Henryk Galle, Włady ław Ja- 
błonowski, Czesław Jankowski, Józef Jan- 
kowski, Józef Kotarbiński, Jan Lorentowicz, 
Wacław Makowski, Artur Oppman (Or at) 
Bolesław Prus (Aleksander Głowacki), Wla- 
dysław Rabski, Michał Sobieski, Józef Wolff. 

Prace sądu konkursowego już się roz 
poczęły: wyłączono 11 utworów, nie odpo- 
wiadających zasadniczym warunkom przepi- 
sanym: bądź opatrzonych nazwiskiem autora, 
bądź też nadesłanych bez koperty z nazwi 
skiem autora, bądź wreszcie spoźnionych; 
pozostałe 425 rozebrali pomiędzy siebie sę 
dziowie d» pierwszego czytania. 

— Nowy projekt panoramy grunwal 
dzkiej. Znani artyś i malarze: Tadeusz Pv- 
piel i Zygmont Rozwadowski, wnieśli do 
krakowskiej Rady miejskiej podanie o po 
zwołenie im wzniesienia na placu św. Ducha 
(obok teatru) budynku „dyoramy* bitwy 
pod Grunwaldem. Budynek ten byłby wznie- 
siony,w stylu greckiej świątyni, utrzymany 
w kolorze matowym, a zająłby 170 metrów 
kwadr. powierzchni. Magistrat uskuteczni! 
pomiary ma miejscu i zaopiniował, że budy- 
nek taki mógłby stanąć na placu św. Ducha, 
nie narażając ruchu komunikacyjnego na 
przeszkody. Wczoraj w południe zebrały się 
sekcye ekonomiczna i szkolna z komisyą 
grunwaldzką rady miejskiej, celem powzią 
cia w tej sprawie uchwał dla pełnej rady. 
Uchwalono przedstawić radzie następujące 
wnioski: W zasaszie połączone komisye zga- 
dzają się na wyznaczenie placa pod budynek, 
w którym mieściłaby s'ę proponowana przez 
artystów mularzy Popiela i Rozwadowskiego 
«iorama bitwy Grunwaldzkiej, wyznaczają 
jednak artystom na ten cel miejsce na placu 
Bernardyńskim u stoku Wawelu, nie zaś na 
placu św. Ducha Co do struktury budynku 
uchwalono zasięgnąć opinii rady artysty- 
cznej. Nadto, ponieważ p. Styka pierwszy 
wystąpił z propozycyą panoramy grunwal- 
dzkiej, uchwalono zwrócić się do niego z ga- 
pytaniem, czyby nie miat zamiaru wystawić 
swego obrazu w osobnym budynku, podobnie 
jak pp. Popiel i Rozwadowski, a nie w bar- 
bakanie. 

Obaj przyszli twórcy panoramy zajmują 
w polskim świecie malarskim wybitne sta- 
nowisko. P. Tadelisz Popiel, krakowianin, 
wychowaniec tamtejszej Akademii sztuk pię 
knych z okresu Maleyki, znanym jest zgje- 
lego szeregu obrazów rodzajowych, histOTy- 
cznych i pejzażów, którym krytyka artysty 
czna przyznała pierwszorzędne zalety. Sławę 
jego ustaliła prześliczna polichromia w ba- 
zylice św. Antoniego w Padwie, gdzie ka 
plica polska jest trwałym pomnikiem talentu 
i pracy naszego artysty. P. Popiel był czyn- 
nym współprucownikiem i twórcą kilku obra- 
zów panoramicznych, między incemi pano- 
ramy „Racławickiej“. 

P. Zygmunt Rozwadowski jest jednym 
z najwybitniejszych pelskich malarzy batali- 
stów. Obok całego szeregu obrazów batali- 
stycznych i rodzaj?wych, jest cenionym, jako 
doskonały portrecista. Brał udział również 
w malowania panoramy „Racławickiej*. 

— Nowa opera polska. W kole mu- 
zyczagm we Lwowie «dbył się odczyt p. 
Waltera, mający na celu przedstawienie tre- 
ści literackiej i mnzycznej nowej opery p 
M:eczysława Sułtysa p. t. „Opowieść ukra- 
ińska*—o wątku z „Maryi“ M:lczewskiego. 
Prelegent poinformował zebranych, że p. Sot- 
tys zamknął swe dzieło w dwóch aktach o 
trzech odsłonach, zachowując jedność miej- 
sca przez przeniesienie wszystkich scen przez 
przeniesienie wszystkich scen przed dworek 
Miecznika. Ilustracyę rmuzyczrą przedsię- 
wzięła p. Sołtysowa, znana pianistka, odgry- 
wając na Iortepianie szereg najwybitniej- 
szych ustępów opery, która powstała — jak 
twierdzą sprawozdawcy— pod znacznym wpły 
wem Wagnera, lecz ma wybitaie polski, na- 
r.dowy charakter. 

— (horeba posła Żukowskiego W dysku- 
syi ogólnej nad budżetem miał zabrać głos 
poseł Zukowski, ale w poniedziałek zacho- 
rował niespodziewanie na żółłaczkę. Prze- 
beg choroby posła Zukowskiego jest cięż- 
ki, poseł ma 40 stopni gorączki, leczy go 
profesor (Cejdler. We wtorek odbyło się 
konsylium. 

Choroba posła, chociaż ciężka, nie jesi 
jednak groźna, ale o tem, Żeby poseł mógł 
zjawić się w dumie na posiedzeniu najbhż- 
szem, niema nawet mowy. 


W redakeyi «Dziennika Kijowskiego» złożono: 

Na szpita! dla ubogich: Do rozporządzenia Tow. 
Polsk Lokarsmego w K,owia, Dr Modrzewski I rb.— 
Karolina Krukowska 1 rb. 40 kop. -- Mikołaj Mikulski 
5 rb. — N. N. pamięci Apu onii i Jana 19 rb, 

Na Ki:rmasz Tow. dobr: P. Anua Zaigradzka 


Na najbiedniejszych: P. Karolina Zapolska 3 rb. 

Na nędzę wyjątkowa: Zamiast wieńca na grób 
ś. p. D-ra Karola Uoncto4icza: p. p. Janina Prnszyń- 
ska 2 rb. — Aniela Swięcicka 2 rb. — Z. Wyszpolski 
l tb 


20 rb. 


Na rzecz kasy stepend. stud. korporacyl <Wele- 
cya» w Rydze, złożone przez rę:e p. Aleksandra We- 
ryha Darowskieg : Zamięst wieńca na grób b. członka 
tejża kasy $ p. Romana Żurakowskiego: p. p. I. Ku- 
wancwski 5 rb.— Apollen"stwo Łozińscy 25 rb.—Stcfan 
Krajowski 3 rb. 


— Pierwsza wystawa ruchoma. Pierwsza wy- 
stawa ruchoma polskiego przemysłu krajowego, organi- 
zowapa przez Koło samopomo y przemysłowo-handlo- 
wej w Warszawie, wyrusza w objazd po kraju według 
wszelkiego prawdopodobiaństwa w dniu t7-ym marca, 
wedłag marszruty, którą nieoawem zarząd Koła ułoży 
:1osownie do otrzymanych na kwcstyonaryusz odpowie- 
dzi. W pierwszej wystawie, pod hasłem <popierajmy 
przemysł krajowy», bierze udział paręset najpowaźniej- 
szych frm handlbwo-przemysłowych 

Wobsc bliskiego terminu wyrnszenia pierwszej 
wystawy na ostatniem zebraniu zarządu postanowiono 
na dzień 15 lutego oznaczyć ostateczny termiu składa- 
nia daklaracyi. Firmy, która deklaracyi jeszcze nie 
podpisały, proszono Są o pośpiech. To samo dotyczy 
ty h firm, siira doklaracye już podpisały i za miejs e 
zapłaciły i nie dostarcza:ą okazów, t.j. nie obstalo- 
wały jeszcze odpowiednich kaset. Zarząd wystaw ru- 
chomych zaznacz», że niedostarczenie Da czas katet 
utrudni później przyjęcie okazów na wysiawę. 

Wystawą ruchomą wielce interesuje stę prowin- 
cya, co wnosić można z licznych zapytań i mezwykle 
chętnego za fiarowania wystawie pomocy w różnych 
miasta h, które radcby gościć wystawę w swych mu- 
rach. Część gotowych jnż kufrów z wypełnionemi oka- 
zami kasetani znajduje się w kanoełaryi Koła samopo- 
mocy (Chmielna 13), gdzie je muzna oglądać, intormo- 
wać się i podpisywać deklaracye. 

— Sprawy wystawowe. Przy miuisteryum ban- 
dlu i przemysłu pvd przewodnictwem  wice-mtnistrą 
handin i przemysłu r. t M. A. O»trohradzkiega rozpo- 
częly się prace narady międzywydziałowej, poświęconej 
sprawie nporządkowania przepisów 0 wystawach, 

W rozprawach brali udział: B. I. Timirazjew, G. 
A. Krestownikow i przedstawiciel głównego zarządu 
rolnictwa D. J. Słobodczikow. 

B. I. [rm razjow zaznaczył, że byłoby rzeczą po- 
żądaną przyznawać herh państwa nietylko na wysta- 
wach wszechrozyjskich, le:z i na wystawach drobniej- 
szych, a szczególnie na konkursa *h. 

Po wymianie zdań narada przystąpiła da czyta- 
mia nowych przepisów dla wystaw przemysłowych. 

-- XXV lecie „Wiestnika Finansów“. 4 b. m. u- 
płysęło 25 lat od chwali, w której z z'początkowania 
ówczesnego ministra skarbu N. Ch. Buncego załóż ny 
w r. 1866 «Skorowidz rozporządzeń rządowych, wyda- 
wanych w zakresi» ministeryum skarbu» przemianowano 
ua «Wiestnik Finansów, Promyszlenposti i Torgowli» 
z odpowiedniem rozszerzeniem programu. 


Z giełdy oukrowej. 


Wobec znacznego zapotrzebowania że strony 
niektórych rafinerów 1 spekulantów -- nk ta rynku 
w stosunku do cen kryształu gotow pozostaje nadal 
mocnem i ozywionem. Ceny na środkowych stacyach 
kolei Pułudniowo Zachodnich trzymają się na poziomie 
4 rb. 19 kop. — 4 rh. 21 kop. za pud, podnosząc się 
o 3 — 4 kop. na punktach lepiej położonych  Usposo- 
bienio kryształn przyszłej kampanii w dalszym ciągu 
dość ożywione Świadectwa cesyjne-również zdradzają 
mocniełszą teadehcyg:; notowano jo po 9 — 10 kop. na 
luty i po S'/ą kop. na terminy wiosenne Znaczna 
'wyżka Dasiąpiła tukża w prawach perskich, podsko- 
«xyły one do 55 kop. przy ożywicnem zapotrzebowaniu. 
Prawa finiandzkie bez zapotrzebowania przy zaofiaro- 
waniu po 5 kop. za pud. 

Notowano tranzakcye: 

1) 50,000 pudów loco cukrownia Kijów po 4 rb. 
361, kop., natychmiast (cukrownia »Pustowarhia< — to- 
warzystwu kijowskiemu) 

2) 50,000 pudów, sincya Monasteryszcze po 4 rb. 
ls'/ą kop.. natychmiast (towarzystwo cukrowni »Cyba- 
lon < —sppinlantowi). 

3) 40,070 pudów, stacya Potasz, po 4 rb. 23 
kop, na fuarzec- kwiecień (2 towarzystwo Iwańxowic- 
kie—M. Zaksowi). 

4) 35,000 pudów, stacya Waspniarka, po 4 rb. 
23 kop. natychmiast, ( ukrownia Kapuściańska— Hep- 
nerówi); 

5) 25,000 pudów, stacya Krasnopole, po 4 rb. 
36 kop., natychmiast (cukrownia Sławkowska — tow arzy- 
stwu cukrowni Maryinskiej); 

6. 20,000 pudów, stacya Zwinogródka, po 4 rb. 
35 kop. (z terminem 6-miesięcznym), natychmiast (Mir- 
kim=M, Zaksowi); 

T) 125,000 pudów, staBya Rozkoszówka po cenie 
normalnej, na wrzesień gradzień 1910/11 r. (E. Meń- 
kowski— Fankowi); 

8) '60,000 pudów, stacyd Funduklejówka, po 4 rb. 
1/ę kop. (z zadatkiem po 50 kop. na pudzie) na wrza- 
sien-styczen 1910/11 r. (cnkrownia Aleksandrowsko: 
Eatervn ńska—M. Kloinowi i kcm.); 

9) 40,0 0 pudów, stacya Bubrowice, po 4 rb. 
24 kop, na wtzesięń-iuty 1910/11 r. (Juffe—towarzy. 
stwn Kryształ): 

10) 20,600 pudów, stacya Krasnopola po 4 rb. 
21 kop. na p»ździeraik-listopad 1910/11 r. (Ebin — towa- 
rzystwu «Kryształ» ); 

11) 10000 pudów, stacyn Wapnimrka, po 4 rb. 
LL kop. na listopsd—grudzicń (cukrownia Honorówie- 
cka—spakulantowij); 

12) 70,600 pudów, stacya Monasteryszcze, po 
4 rb. 20 kop, os laty-kwiecicń (cukrownia Monaste- 
rgszcza — towarzystwa <Sob>): 

13) 30,000 padów, stacya Kijów II po 4 rb. 36 kop. 
na luty (właściciel cukrowui--towarzystwu rafinerji 
kijowskiej); 

14) 17,100 pudów, stacya Krzyżopole po 4 rb. 
19 kod. na luir (Mirkin— Łusackiemu); 

15) 10000 pndów, stacya Wapriarka, po 4 rh. 
231/ą kop. na luty (tijowskie towarzystwo «Sachara— 
Ilepnerowi); 

16) 990) pudów, stacya Bała Cerkisw po 4 rb. 
25 kop, na luty (spokułant— br. Teroszczenko).; 


Ostatnie wiadomości. 


Zatarg turecko-bułgarski. Według do- 
niesień z Adryaunopola, przyszło przed kilku 
dniami do ponownych zajść nad granicą 
turecko-bułgarską w pobliżu Mulkeslar. Zoł- 
nierze bułgarscy strzelili do tureckiego sier- 
żanta i dwu żołnierzy tureckich i jednego 
znich zranili. Ma przyjść do pouownegó 
starcia. Por natychmiast zażądała wyja- 
śneń ol walego z Salonik. Po południu 
bułgarski poseł w Konstantynopolu zjawił 
się u minisira spraw zagranicznych w spra- 
wie powstrzymania kroków nieprzyjaciel- 
ski h na calej liaii granicznej. Słychać, że 
sprawa belie pomyślnie załatwiona. Por- 
ta załądała w S.fii ukarania winnych żoł- 
nierzy. 

Niszadowołenie z toastu. Turecki „Ta- 
nin“ zwraca się przeciw toastowi Ba cześć 
cara Fordynandś, który to toa:t rani głę- 
boko turków, bo panujący, który uchodzi 
za najlepszego przyjacielu Turcyi, sławt smu- 
tne wydarzenie obwieszczenia niezawisłości 
Bułguryi, acz wrażenie tego faktu jesz-ze 
sie przebrzmiało. Cytowany dziennik po- 
dnosi natomiast przyjazny ton komunikatn 
berlińskiego. 

Wypadki w Tybecie. W Nowym Yor- 
ku otrzymano depeszę z Pekinu, że zastęp: 
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ca angielski u rządn chińskiego poczyni! 
przedstawienia w s>rawie interesów Angli 
co do przebiegu wypadków w Tybecie, 
mianowicie w sprawie utrzymania pokoju 
nad granicą. Zażądał też formalnego o- 
świadczenia co do zamiarów Chin w Ty- 
becie. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Dymisyu Podgorodnikowa. 


Warsziwa. — Pomocnik general-guberna- 
tora warszawskiego, Podgorodmkow, wsku- 
tek choroby podał się do dymisyi. 


Rewizya ssnatorska w Warszawie. 


Warszawa.—Gen. Neuhardtowi towarzy- 
szą członkowie komisy: Alsksy i Aleksan- 
der Oboleńscy, lgnatjew, Jermolinskaj i Sts- 
ryckij. 


Wybory rabinów. 3 


Warszawa. —Na wyborach delegatów na 
zjazd rabinów zwyciężyła lsta najskrajniej- 
szych fanatyków żydowskich. 


interpelacya o kościół w Opolu. 


Potersburg.—Październikowty przyżoto 
wali formulę przejścia w sprawie interpela- 
cyi o kościół w Opolu. Formuła uznaje pa 
stępowanie władz za zgodne z prawem u 
odpowiećż rządu za zadawalającą; formuła 
zaznacza przytem, iż niezbędnem jest pra 
wo, któreby un rmowało trze hodzenie 
świątyń od jednego wyznania do drogiego 
i wyraża przekonanie, że rząd urzecrywisini 
zasady wolności sumienia. Koło Polskie nie 
zgodzi się na formułę. 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


Patersburg —Członkowie prawicy Rady 
Państwa wszczęli pertraktarye z minister- 
stwem spraw wewnętrznych w sprawie Za- 
bezpieczenta interesów rosyjskich przy wy- 
botach w 9 guberniach zachodnich. 


W sprawie włosko - rosyjskiej izby handlowej. 


Petersburg-—„Riecz*, mówiąc o refera- 
cie Jermołowa w sprawie utworzenia wło 
sko-rosyjskiej izby handlowej, nadmienia, iż 
Jermołow pochlebnie wyrażał się o włoskim 
ministrza skarbu — Luzatti. „Riecz* dora: 
dza, aby dla uniknięcia kompromitacyi nie 
otwierać włosko-rosyjskiej izby handlowej 
w Petersburgu, | cz w Rzymie, gdyż Luzatti 
jest żydem, nieposiadający m prawa zainiesz- 

ania i w razie przyjazdu —zostanie wysłany 
z Petersburga. 


„Ziemszczyna* o Komisarzewskiej. 


Petersburg. — „Ziemszczyna* pisze, iż 
śmierci Kom sarzewskiej nie można uważać 
za stratę narcdową; dalej „Ziemszczyna* 
nadmienia, że pewne osobistości cheg z po 
grzebu Komisarzewskiej uczynić demonstra- 
cyę przeciw prawosławiu. 


Rew'zya drukarni państwowej. 


Petersburg. — Kilku posłów ma wnieść 
do Dumy projekt o zarządzeniu rewizyi dru- 
karni państwowej. 


Nadużycia na stacyi Meteyków. 


Petersburg. — Niemieszajew zawiadomił 
telegraficznie tutejsze gazety, że śledztwo, 
przeprowadzone na stacyi Mateyków, żad- 
nych nadużyć nie wykryło. 


Zdemaskowanie prowokatorą. 


Paryż.—Ziemaskowany przez s.-d. pro- 
wokator Baryt je t dentystą z Kiszyniowa, 
nazwiskiem Batoszanskij. 


interp lacya w sprawie Żydowskiej. 


Pstersburg. — Pomimo, iż Gołołobow w 
swym referacie stwierdził, iż okólnik Stoły- 
pina o prawie zamieszkiwania Żydów jest 
zgudny z prawem, komisya interpelacyjna 
przyjęła interpelacyę w następującej redak- 
cyi: na jakiej zasadzie Stołypin rozesłał c- 
kólnik, dotyczący prawa zamieszkania ży- 
dów, pominąwszy instytucye ustawodawcza? 
Jeżeli zaś okólnik ten spowodowany został 
okolicznościami wyjątkowemi, to dlaczego 
nie przedsięwzięto środków, aby władze ści- 
śle stosowały prawo o  niedepuszczulności 
a ida żydów poza granicą osia- 

ości. 


Rewizya w Moskwie. 


Moskwa — Rewizya ustaliła, iż za cza- 
sów Rejnbota miejscowa administracya sprze- 
dawała broń skonfiskowaną. Posiada zy 
broni aresztowano, poczem za pieniądza wy- 
puszczano ich na wolność. 


Zabronienie odczytu. 


Petersburg. — Władze nie udzieliły po- 
zwolenia na odczyt Lewina, p. t. „Reakcya 
europejska“. 


Rozwiązanie zebrania. 


Petersburg. — Policya rozwiązała posie- 
dzenie komitetu Towarzystwa pomory lexar- 
skiej, które istnieje od lat 50 i dotychczas 
nigdy nie doświadczyło ża inych represyi. 

Różne. 

Petersburg— Grupa posłów do Dumy i 
członków Rady Państwa opracowuje projekt 
o zniesieniu przepisów, dotyczących chowa- 
nia samobó, ców bez obrzędów kościelnych, 
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oraz projekt o uznaniu przez prawo te ta- 
mentów samobójrów. 

Moskwa. — Przybyły tn zwłoki Komisa 
rzewskiej. Trumnę przeniesiono na dwurz c 
Mikołajowski. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posledzenis z dnia 18-go lutego. 


Przewodniczy Chomiakow. Na porządkn 
dziennym nagłuść iuterpelacyi o bezprawnej 
dz:ałalności władz w sprawie powstania zbroj- 
nego w Naworozyjsku. 

Gegeczkori pepiera nagłość iuterpelacyi, 
ponieważ dn. 22 lul=go odhędzie się trzecie 
rozpatrywanie sprawy „republiki noworo 
syjskiejj Sędziowie wojenni, wiedząc o lo- 
sie jaki spotkał ich kolegów, którzy rozpa- 
trywali pierwsze dwie sprawy, mogą wydać 
wyrok śmierci. 

Ks. Kurakin wzywa Dumę bv nie 
gwałciła sumienia sędziów 1 umożliwiła są- 
dowi wydanie wyroku niezależnego. Nagłość 
powinna być odrzuconą. lnterpelacya może 
hyć dołączona do rozpatrywanej joż przez 
komisyę interpelacyi w sprawie działalności 
senatora Chłodowsuiero i sędziego Śledcze 
30 luyzina. Timoszkin i Pulowcow przema- 
wiają za nagłościa kwestyi. Postawiono na 
złosowanie. Nagłość interpelacyi została od 
rzucona. 

Następnie Duma przyjmuje 
cznej redakcyi projekt reformy rolnej. 
jekt przekazano Radzie Państwa. 

Po przerwie przewodniczy Szydłowskij. 
Duma bez dyskusyi przyjmuje pozostałe ar- 
tyknły preliminarza św. synodu, poczem 
przechodzi do rozpatrzenia ogólnej części 
preliminarza wydatków min. spr. wewn. 

Referoct ks. Golicyn zatrzy muje się diu- 
żej nad niezbędneścią jaknajśpieszniejszego 
przedstawieniu Dumie projektu prawa o re- 
formie policyj. 


w cstate- 
Pro- 


Obreny stan nie m e trwać 


nadal. Działalność wydziałów ochr y prze- 
chodzi nie tylko granice prawa, £ nawet 
granice wszelkiej możliwości.  ( „łoszona 


przez manifest 17 pzździernika nietykalność 
os”bista jest mytem. Osoby uniewinnione 
przez izby sądowe bywają wysyłane w dro- 
dze admini<tracyjnej. Ochrana wdziera się 
bez żadnego powodu do domów prywatnych. 
Referent przyta za list jakieguś wyższego u- 
rzędnika, który zatrzymał się w mieszkaniu 
siostry, kursistki. Dnia tego wypadały jej 
imieniny i zebrdło się kilka o ób, w tej licz- 
bie paru studentów. 

Og. 10 zjawiła się policya, która do- 
konała rewizyi i uresztowała obecnych. Na- 
le.y oddać sprawiedliwość, że na trzeci 
dzień wszystkich uwolniono po uftzieieniu 
admon'cyi, że o imieninach należy zawsze 
zawiadamiać policyę (Oklaski w centrum i 
i na lewicy). Dalej mówca wskazuje, że ko- 
misya zmniejszyła preliminarz wydziału o 
586,862 rb, przyc em największej redukcyj 
uległy pozycys, zatytułowane: „różne wyda- 
tki na potrzeby pelicyi*, oraz „utrzymanie 
pozostających pod dozorem policyi, gdyż 
Duma wypowiedziała się za skasowaniem 


|p 


czenia konisil co do podnesienia pensyi 
i polepszer a bytu policyi. Następnie mów- 
ca przeskakuje dy środków represyjnych 
przeciwko Tołstojowi, wyklętemu przez cer 
kiew, i znajduje, że naród rosyjski powitał 
ten fakt z radością Tołstoj w oczach ludu 
rosyjskiego jest przestępcą (glosy na lewi- 
cy: „wstyd, hańba, kail)“ 

Mówca, odpowiadając Maklakowowi o- 
świadcza, że między inteligeacyą 1 ludem 
rosyjskim leży przepaść: Ideałem pierwszej 
jest rewolucya francuska, ideałem ludu — 
wielkie rosyj-kie Samawładztwo. (Oklaski 
na prawicy). Z aniem Mareowa, Duma dla- 
tego nie zdobyła sympatyi u szerokich mas, 
że rządzą w niej inteligenci. My, kończy 
mówea, nie czcimy waszych idesłów, rewo- 
lacyę zaś francuską uważamy za najwstręt- 
niejszą zbrodnię i zawsze będziemy powta- 
czab: „niech żyje Samawładztwo, precz z re- 
woluc (Głośne oklaski na prawicy). 

Grdniew mówi o konieczności zwróce- 
nia większej uwagi na zdrowotność pu- 
bli:zną. 

Następne posiedzenie d. 20 lutego. 


a i 
Wie: 


Baku —W mie zkaniu ormianina, gdzie 
nastąpił wybuch, znaleziono naczynia bla- 
szane i szklane po nafzie i benzynie. Z sie- 
dmiorga wyratowanych z płonącego miesz- 
kania dzieci zmarło troje. 

Tyfiis —Oddani żostali pod sąd: b. na- 
tzelnik polieyi śledczej Maszynskij i 2 re- 
wirowych, którzy podłożyli bombę u wrót 
szdyby bogatego właściciela domu w celu 
wymuszecja pieniędzy. 

Petorsburg. — Na stanowisku czasowo 
. 0. dyrektora instytutu górniczego zatwier- 
diono akadem ka Czernyszewa, 

Petersburg. —Tetersburska agencya te- 
legratf czna upoważniona została do zaprze- 
czeria wiadomościom, podanym w artykule 
Gstona Routier w „Petit Journal“, gdyż 


-|opirie, zawarte w rzeczonym artykule, przy- 


pisane są Iiwolskiemu zupełnie dowolnie. 

Odssa.—W Romanówce śŚ'nsarz Sławiń- 
ski ravił poiecyanta podc.as dokonywanej u 
niego rewizyi. Przestępca zostat zabity. W 
kieszeni zabitego znaleziono notatkę, z któ- 
rej wyniku, Że należał on d> stowarzyszenia 
anarchis'ów-komunistów. Policya uwięziła 
gospodarza mieszkania i jego synów. 

Petorsburg.— Car bułgarski wraz z mi- 
nistrami Malinowem i Paprykowem  odwie- 
dzili emira w pałacu Zimowym. Wieczorem 
car Í carowa bułgarscy w otoczeniu świty 
znajdowali się w teatrze Maryjskiim na ope- 
rze „Oniegin“. 

Baku. — W mieszkaniu pewaego ormia- 
nina wsku niawiadomej przyczyny nastą- 
it wybuch**Zajęły sią sąsiednie mieszka- 
nia. Straż ogniowa wyratowała kobistę 2 
niemowlęciem i jeszcze 7 dziećmi, które nie 
dawały żadoych oznak życia. Ojciec rodzi- 
ny aoznał ciężkich oparzeń. 

P.tersburg.—Przedlużono termin trwa- 
nia ochroay wzmocnionej w pow. kokcze- 
tawskim, okręgu akmolińskiego, dn d. 21-go 
sierpnia oraz w Aleksandrowie i Kowrowia 
do d. 4 września. 

Petersburg. — Parlamentarna komisya 


oklaski w centrum i częśai lewicy). 


Wiceminister spraw wewnętrznych Kry: | spraw wewnętrznych: 
żanowski oświndcza, że ministerstwo Zrzeka | wysją oD okósnik dnia 


się kredytów: 91,632 rb. na utrzymanie stra- 
źników i 291,988 na utrzymanie pozostają- 
cych pod dozorem policyjnym, oraz kredy- 
tów na utrzymanie generał-gubernatorstw 
wileńskiego i moskiewskiego. 

Maliłakow charakteryzuje obecny sto- 
sunek rządu do społeczeństwa. Gdyby rząd, 
twierdzi mówca, peszedł ręka w rękę z Du 
iuą, która gotowa była popierać rząd we 
wspólaej pracy prawodawczej, to pogodziiby 
kraj z sobą i stłamiłby rewolucyę. Lecz rząd 
tego nie uczynił. Po stłumieniu rewolucji, 
rząd użył swej siły jedynie na tò, aby nie- 
dotrzymać swych obietnie i zająć względem 
społeczeństwa  pozycyę strony Walczącej. 
Kiedy nareszcie rząd zrozumie, ża nie można 
iść dulej po tej drodze, będzie już zapóźno; 
znajdzie on społeczeństwo nastrojone wrogo, 
zdatne do rewolucyi, nie do rządzenia niem 
Dlatego Duma powinna potępić politykę rzą- 
du. (Oklaski na ławach opozycyj). 

Bułat wzywa centrum, aby zuwołało 
razem z grupą pracy: „uie moemy dać pis - 
niędzy na dalsze stosowanie polityki rządu“. 
Mówca kryliykuje policyę, która aresztuje 
niewinnych t rzuca p strach na ludność; na- 
stępnie wylicza represye w miastach i wsiach, 
zaznaczając, Że cała o ipowi: dzialność za po- 
li.ykę rządu pada na centrum, które polity- 
kę rządu popiera. Na zakończenia Bułat o 
świadr'za, że wkrótce przyjdzie godzina 
pomsty i wtedy nsród nie będzie osamo: 
tniony, gdyż popr<e go armia. (Okrzyki na 
prawicy: „nie obrażać armii!*—oklaski na 
lewicy). 

Markow lI zuajduje, że Bułat się my 
li. Armia rosyjska nigdy nie stanie po stro- 
nie burtowników, a gdyby nawet stanęła, 
to buntownicy znajdą się na śrubienicy. 
(Oklaski va praw cy.) Życzenia komisyi nie 
megą być wykonare, gdyż w:gôle życzenia 
w mczem nie obowiązują rządu, któcy po: 
winen hezyć się tylko x prawem. Nazrz. 
życzenie o pensyach etatowych dla generał- 
gubernatorów jest niewykonalne, gdyż wła- 
dza ich jest wyjąt( ową I nagrodzona może 
być tylko zgodnie z wolą Monarchy. Ludzi 
podobnych do Murawjewa nie często można 
spotkać. Powcływani s4 oni wtedy, gdy 
trzebu powiesić pewną ilość osób. hołdują 
cych idesłami rewolucyi francuskiej. Mar- 
kow uważa, że wykonalnemi są tylko ży- 


Dumy referat, w którym zapytuje ministra 
l) na jakiej zasadzie 
22 məja 1907 roku, 
w którym nie w drodze prawodawcaej, ale 
swą władzą ministeryalną rozszerzył prawa 
ludności żydowsziej; 2) jeżeli okólnik tea u- 
kazał się z powodu okoli:zneści nadzwyczaj- 
nych i nie opiera się na prawie, to dlaczego 
dotąd nie został skasowany i 3) dlaczego 
minister spr. wewn. nie użyje odpowiednich 
środków, aby zależne ed niego organy wła- 
dzy przesirzegały ściśle prawa, zabraniają- 
cego żydom zamieszkiwać poza obrębem li- 
nii osiadłości żydowskiej. 

Petersburg. — Pogłoski o sprzeniewie- 
rzeniach w iombardzie stołecznym nie są 
prawdziwe. Nie brakuje ani kapitałów, ani 
walorów. Wiadomośc, zakomunikowane o 
dyrektorze lvmbardu, Martinsonie, nie do- 
tyczą lombardu, lecz bankructwa kantoru 
Pieczonkina, którego Marlinson był dyre- 
ktorem i współwłaś sicielem. Martinson zło- 
Żył 50 tys. rubli kaucyi, wskutek czego u- 
wolniony został od aresztu domowego. 

Petersburg —Car bułgarski przyjął de- 
pułacyę od 54 pułku mińskiego, którego jest 
szefem. 

Petersburg. — Komisya do spraw tary- 
fowych postanowiła podwyższyć taryfę prze- 
wozową dla przesiedleńców do wysokości 11, 
taryfy pasażerskiej, trzeciej klasy. Również 
odpowied: io podwyższona będzie taryfa na 
bsgaż przesiedleńców. 

Komisya budżetowa postanowiła, w for- 
mule przejścia de porządku dziennego przy 
rozważaniu rreliminarza minister:twa spraw 
wewrętrznych, wyrazić życzenie jakuajry- 
chlejszego wniesienia projektu prawa o re- 
formie policyi i reformie ustawy drogowej. 

Petersburg.— Kom'sya do spraw obrony 
państwowej wniosła sprawozdanie, w którem 
wypowia1a życzenie jaknajszybszej zmiany 
dotychczasowego prawa o wynalazkach wo- 
jennych. Na wynalazki te wydają się spe. 
eyzlne patenty. Komisya jest zdania, Że na- 
leży rządowi przyznać prawo zniewalania da 
przymusowej sprzedaży tych wynalazków i 
cierozgłaszania © nich. W razie kontrafak- 
cyi przedmiotów potajemnie opatentowanych, 
rozprawy sądowe mają odbywać się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Otwarcie sejmu finlandzkiegeo. 
Helsingfors.-—-Otwarto sejm  finlandzki: 


był obecnym gen. gubernator Zejn. O godz 
12 przybył do pałacu pen*rał gnbernator, 
którj zajął miejsce u stóp tronu i odczyta! 
po rosyjsku formułę otwarcia sejmu. którą 
nas'ępnie w językach fińskim i szwedzkim 
odczytał wiceprezes depurtarnentu gospodar 
czego senatu Markow. Następnie talmen 
odczytał formułę, wyrażającą uczucia wier 
nopodd»ńcze dia Najjaśniejszega Panai Wiel 
kiemu Księciu. Gubernator po rosyjsku od- 
czytał listę walosków podlegsjących rozpa- 
trzeniu sejmu. Po skończonej ceremonii 
gen.-gubernator powrócił do pokojów wo- 
wnętrznych. 

Sejm przystępuje do wyboru talmana 
i dwóch wice-lalmanów. Swinchuwud otrzy- 
muje w pierwszem głosowaniu 70 głosów, 
starofin Listo — 40. 

Na pierwszego wicetalmana wybrano 
socyalistę Toppera, na drugiego — szwedo- 
mana Sederholma. 


fZ parlamentu austryackiego. 


Wiedeń. — W izbie posłów Kramarz 
oświadcza, że unia słowiańska będzie głoso- 
wać przeciwko budżetowi i prawom finanso- 
wym i nie zmieni swego stosunku do rzą- 
du dotychczas, dopóki me zmieni się system 
rządzenia. Odpiersjąc zarzuty z powodu po- 
dróży do Rosyi, mówca powtarza, że od eze- 
chów można żądać lylko czeskiego patryo- 
tyzmu i wierności dla króla czeskiego, lecz 
niepodobna wymagać patryotyzmu austryac- 
kiego. Bez czechów i słowian południowych 
Austrya uległaby już dawnn Niemcom. 
Mówca nie życzy sobie, by Austrya stała 
się niemiecką, lecz nie życzy ssbie rownież, 
by stała się słowiańską, gdyż spowodowało- 
by to rozłam p:między słowiańszczyzną za- 
chodnią a wschodnią. Polityka wewnetrzna 
powinna przestać być samobójczą. Gdyby 
Austrya była sprawiedliwa względem sło 
wian, kryzys bośniacki nie paciągnąłby za 
sobą wielkich kosztów. Mała Serbia nie po- 
ciągrełaby bośniaków silniej, niż wielka kul- 
turalna Austrya. 

Izba wyższa przyjęła we wszystkich 
czytaniach prawo O rekrutach. 

Hr. Litour (członek prawicy) witał go- 
rąco przygotowywane zbliżenie Austryi 
z Rosyą. 

Plener oświadczył, że każdy austryak 
powinien się zgodzić pa zbliżenie z Rosyą, 
nietylko ze względu na p:kój europejski, 
lecz i na interesy bałkańskie. Jednakże 
zbliżenie to może nastąpić jedynie pod tym 
warunkiem, że Rosya uwierzy w całości 
powtórnym uroczystym zapewnieniom Ad- 
stryj, žė Austrya nie ma żadnych widbków 
terytoryalnych na Bałkanach i zjednóczy się 
z Austryą na gruncie tej konserwatywnej 
polityki wschodniej, która powinaa skłonić 
państwa bałkańskie do zrozumienia, że pli- 
tyka wschodnia uskutecznia się nie w dro- 
dze rewolucyjnych wystąpień, lecz wyłącznie 
pod protektoratem państw. Mówca dodał, 
że Bojusz anstro-germański, gwarantujący 
już od lat 30 pokój i nie zagrażający niko- 
mu. jest rdzeniem politycznego ugraupawania 
państw europejskich I powinien być poparty 
przez wszystkich patryatow anstryackich. 

Polak Piniński zalecał również bardziej 
przyjazne zbliżenie Rosyi z Austrgą ze wzgłę 
du na pokój powszechny, jadnakże nad wa. 
runkien, by nie zmieniona była w 'spo- 
sób rewołucyjny cała polityka zewnętrzna 
Austryi. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. — Podcsas onegdajszej dysku- 
syi kiłku posłów wypowiedziało się zu urzą- 
dzenłem w Fridrichshafen pod kierownic- 
twem Zeppelina stacyi doświadczalnej dla 
aerostatów. Podkreślejąc olbrzymie znacze 
nle aeronautyki podcżas przyszłych wojen, 
posłowia wyrazili życzenie, aby Niemcy nie 
pozostawały pod tym względem w tyle za 
innemi państwami. Sekretatra stanu, Del- 
briick, zaznaczył, że skarb państwa w zaa- 
dzie jest przeciwny projektowi, jako zbyt 
k6sztowasmu, lecz rządy związkowe traktu- 
ją tę spriwę zupełnie poważnie. Projekt u- 
rządzeaia stacyl doświadczalnej przyjęto je- 
dnogłośnie.* 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. — Izba gmin. Podczas obrad nad 
dodatkowym  preiiminarzem ministerstwa 
marynarki, lord Makken, ponowił ob etnice, 
że cztery dreadnoughty, przewidziane przez 
program [lotówy będą gotowe dn. 18 marca 
1912 r. i oświadczył, że rząd przedsięwziął 
środki, by spełnić dane obietnice. Prelimi- 
narz został przyjęty. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż. — Izba posłów przyjęła budżet 
wojskuwy 446 głosów przeciwko 65. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym. — Minister skarbu oświadczył 
w izbie posłów, że przewyżka dochodów z 
ostatnich dwóch lat, oraz oczekiwana prze- 
wyżka dochodów w latach następnych obró 
cona zostanie na pokrycie przewidywanych 
znacznych wydatków, bez Żądania na tako- 
we nowych kredytów. Rząd ma do spełnie- 
nia tak poważne zadanie, jak amortyzacyę 
w lipcu 1911 roku 3,65 proeentowych obli- 
gacyi kolejowych; na pokrycie obligacyi wy 
puszczone zostaną nowe tczyprocentowe ob” 
ligacye skarbu na sumę 830 milionów lirów” 


Berlin. —, National Ztg* pisze: Dyplo- 
maci, umiejący krytycznie zapatrywać się 
na rzeczy uważają, że komunikat rządowy 


Na rabożeństwie w katedrze luterańskiej |o podróży Aehrenthala do Berlina dostatecz- 
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nie wyjaśnia stosunki turecxo-bułgarskie i 
rosyjsko-austryackie. Komunikat miał na 
celu z jednej strony wyrazić zadowolenie 
z powodu utrwalenia sytuzcyj wewnętrznej 
w Turcji, a tem samem ustrzedz Bułgaryę 
przed zajściami możliwymi w razie powsta- 
nia przypuszczeń o słabości Tureyi; z dru- 
giej strony miała na widoku stosunki au- 
stryaczo-resyjskie, które tylko wtedy będą 
lepsze. gdy polityka rosyjska powstrzyma 
się od robirnia wywodów praktycznych z 
rozmyślnie pesym'stycznych poglądów na 
położenie spraw na Bałkanach. Prasa rosyj- 
ska winna jest temu, że pertraktacye au- 
strya ko-rosyjskie przeciągneły się. zbytnio. 

Cetynia. — Dnia 17 lutego na cveść 
oficerów eskadry anstryackiej odbył się w 
pałacu obiad. Książę Mikołaj przesłał cesa- 
rzowi austryackiemu, Franciszkowi Józefowi, 
telegram. w którym dziękuje mu za przy- 
słanie eskadry, jako za dowód sympatyi 
i przyjaźni. Książę prosi cesarza o przyję- 
cie wyrazów szacunku i przyjaźni. Ces rz 
austryacki odpowiedział księciu Mikołajowi, 
iż telegram księcia sprawił mu przyjemność. 
Cesarz zadowołony jest, iż z powodu jubileu- 
szu może złżyć księciu dowody swej sym- 
patyi i szczerej przyjaźni. 

Budapeszt. — Wobec tego, że prawo 
o rekrutach nie zostało uchwalone, pobór 
odłożony został na czas nieokreślony. 

Belgrad. —Zgodcie z oficyalnem zawia- 
domieniem król Piotr przybędzie do Peters- 
burga 23 marca n. st. Królowi towarzyszyć 
będzie minister-prezydent, ministsr spraw 
zagranicznych oraz świta. 

Konstantynopol. — W pobliżu Seresu 
w pagórku, który zapadł się wsku:ek trzę- 
sienia ziemi, wykryto mauzoleum z czasów 
Aleksandra Macedońskiego. 

Paryż —W związku z wykryciem na- 
dużyć w zarządzie marynarki dokonano 5 
rewizyi. 

Franfurt nad Menem. —Grecki następca 
tronu wyjechał incognito do Genui. 

Budapeszt.— Ministrem oświaty miano- 
wany został br. Zichy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
(Telegram specya!ny). 


Potęrsburj. —Giełda Holenderska, Zyto w nat. 
118—120 zoł. 1 rb.—1 rb. 03 kop., ogólny nastrój rys- 
ku bezczynny. 

Ryga.—Pszenica 1 rb. 26 kop., żyto 1 rb. 05 F.— 
1 rb. OG kop., owies 73—80 kop, maku:by |nans 1 
rb. 14 k.—1 rb. 16 kop 

Czystopol.- Żyto w nat, 116—120 zoł. 79 — 80 
kop. Owias w naturze 16—60 zoł, 53-55 kop. mąka 
żytnia 8 rb. 10 kop, gryka 70 — 73 kop., owies 
13—75 kop. 

Berlin.—Nastrój cspuły. Pszenica na krótki ter- 
min 221, mar., na dłuższy 221 mar; żyto na krótki 
termią 1663/4 mar., ua dłuższy 17034 mar; owies na 
krótki termin 1061/4 mar., na dłuższy 1631/, mar.; ję- 
czmień 130— 134 mar. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dura 18-go lutego 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.75 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


. 


4:/991, pożyczka 1905 r. 100.25 
40/, renta państwowa 1894 r. 90.50 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab. . 21660 
Dyskonto prywatne 3'/ą0/0 


U 
tabain. 


Paryż. 


sposobienie z początku stałe pod koniec giełdy 


Wypłaty na Petersburg: 


Cena najniższa . 26600 

Cena najwyższa : š . 268.00 

40/, renta państwowa 1894 r. m 

41,0 pożyczka 1909 r. ? . 99.5) 

507, pożyczka rosyjska 1906 r. . 145.15 

Dyskonto prywatne . « Zee 

Usposobiónie spokojne. 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1045/, 
4'/3%,, pożyczka rosyjska 1909 r. SRK" 

Amsterdam 00%, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
41/30 0 n n 19939 r. 9431, 
Wiedeń. 50% 5 5 1908 r. 103.00 


Gietda Petorsburska. 
Dn. 18 lutago 1910 r. 


b'o Państwowa renta . . . «. . . i 90/4, 
4'/g0/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziom. , , — 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 459 
dog” a z. SIO 4". 0 F 853 /a 
507, obl. prom. Szlach, Banku . . . . 332 
Akcye Petorsbursk. Międzynar. Komerc. 451 

„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 502 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. , . . 421 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 129:1, 

„  Bransk, Ralsk, Fab. . . , . . 118 

4  ZPatiłowsk. 2. b.% 8. „ . 125 

„  Bakińsk, T-wa Naftow. . . 333 

» Kijowskiego Banku Ziemskiego , — 

„  Naf,i Handl I-a Mautaszew i Ko. 1-4 

„  Petersb. Prywal. i Komm. . . . 60 

„ l-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . — 

LJ 2-go >. = . = 

są „Hamma Es. JW... 3 2171/ą 
50/, pożyczka 1905 r. . ++ MM 103 
50/5 „ 1906 r. J OSA o go 10214 
50/, świadectwa włościańskie . . . . 9831; 
507, pozyczka 1908 r. . . , . . . . 1023, 4 


HUD s» 1909 r. 
Usposobienie z walorami państwowymi — słabe; 
z papierami hypotecznymi — mocniejsze; z papieram 


dywidendowymi w ogóle—stałe; z prem:ówkami—słabe 


REDAKTORZY 1 WYDAWOY 
TOMA3RZ WICH 1L OwSKI 


I ANTONI CZERWIŃSKI 


amo me amo A DO O OO 
3 LJ na Podolu, 324 sf tanio z powodu wry- : z ia = 

Dzierżawa ies. Bow! «Ua. | Automobil jozin a sprzeda a | Buduje młyny wodne i parowe" _ Gkazyjnie 
2 vorsa'» Nr. 5. 16815 DRC Bulwar Nr 2, w ae uaiaurwsze! kosstrukegi oraz własn. wy-|natychmiast do s rzedania cale u- 
daen zp zwani aan bł nie e [arl aent, Tos gan podeięt 0 

3 d ASAs racEmistr:& 2 u. ' a act, oFrąży siar Żętne 
A h p > e rożytna Poszukuje e „dka b uro- | ytkowują o 40—4 5 mniej wody odj! t. 3 “O i D g. PNN = 
o sprzed. Pirogowska 5 m. I. 16317 wego zajzcia, pracoaał w majątku hr.|kół wodnych i kcsziują bardzo tanio łdo m. 8 wicczorom Krese atri M 6 
Kucharz K»rola Brzozowskiego, br. Branicki- go, | Wyrab au perlaki a mus yny do rowe |m. 3, droge piętro, wciście frontowe. 


gy” przyjozdny paszutuje prsady na wyjazd, 
ma świadectwa | rekomerdacye. Zga- 
dza się na skromne wynigrodzenia. 
Puszkińska 12, m. 23 dla F. F. 16356 


w dn- 


mam świade*iwa i rekomondacyc, Ga 
gulewska 4 m. 17 dla L. K. 


Poszukuje 


mia rozwatych 
Oczyszczania zboża. 


16380 
dzenia czioroch zdolu 


ekonoma, 


posady 
kil 


mam świadec. 


A. Dolatowski i S-wie 


kiup oras waszyny do 
Mam do ro porza- 


oszuk. posady zaraz tu |ub na 
o Wył 60 mat, imłody e łów, zna 
JĄ%. pcl, ros. oraz rackun, pracow. w 


«melar. 3 lata, ma świadect. Adres" 


yeb tecłuników. 


16304 ją w 20 język. |kolet. prakt. i osobista rekomend. Uli- Zasław, gub. wałyńska. >bij ws<aja kubw jurja komandac Mar- 
Ticmaczenia w. Waniłkow. ca Koś OlŃA NT 1 m, 25. 186855 | Podczrs kontraktów ul Bozakowska. | SZyckieu u (188 i 

== |kowska 21 m 1, tel. 831. 16-62 = Hotel »Fran ee Nr 14. 163-4 s 3 
ogro» ayt. klasy realuej poszu- ć zg 0%: 76 wsi pr- 
Szwaczka Pu podziennoj Uczeń kvje lekeyi, wymagana Dziewcz nke lai 14—15 pu- Lokaj miody rzuk tie ac8, jra 
j rohoty, ita rekem, !skromno. W.-Foiwalsa 33 m. 11 S. P : y 2 szuk do sprzą- dob:n *wiadectsu, Aicha owska Nr Ji 
16818 | Fundutlojo rska 48 m. 5. 16873 | 16841 ftat a pekoi. Lutcranska Y m. 25 w sklepiku. , 16583 


16300 


6 


ML I 


Old.iały w Koziatynie 


i Fundukliejówce, x- w Kijowie, Kreszczatyk 22 w podwórzu 
uł POLECA: pn. 


Lokomobiie drożne 


kl. 320 przy 10 atniosferach ciśnienia z antonatycz- 
uci Siiarowuniem, dające dużą oszczędność opału. 


Młocarnie " zbóż i koniczyny 


Fabryki Ruston, Proctor i Sp. w Lincol.ie w Anglii. 


jowsk. gub. 


Hajnowsze lokomobile 


z PR ZR sw sm Ph 
HAS An Ba AS w Zay 
dwutaktowe, bez wentylów dla 


Motory 


Plugi, siewniki 


z ochłudzaniem parą, 


Sack w 


Ugniatacze syst. Cemhkella, kultywatory sprę- 


ekstyrpa'ory. kuliekstyrpatory „Ataman *, zrzynacze do ra- 


żynowe; 


ru, brony syst. Leana i in. narzędz 


~ 


Dział Hand 


Humańsko-Lipowieckiego T-wa Rolniczego 
w HUMANIU 
czasowo: Kijów Hotel „Universal“ Ne 12. 


POLECA: 


Nasiona 
Nawozy Szłuezne 


Towarzystwo Akcyjne 


i wieiorzędowe wynpielacze i przerywacze [fabryki Rud. 


D Z IE 


< 


[LI 


4% 
, 


dla orki, młochi i prze- 
wożenia ciężurów. 


konstru- 
kcyi I9I0 ro- 


16751 | 
nieoczyszczonej nalty 
fabr. „„Perkun*. 


Piagwitz. 


a własnej fabryki. 


lowy 


= 1600: 


Narzędzia Rolnicze. 


Kreszczatyk M 
Telef. 5687. 


Stała w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze 
rzeczy do użytku do-- 


Józef Orłowski 
astona buraków pasiewny(h | ATAW 


Kartofie nasienne 


Poczta i tełeyraf: Mohylów-Podolski. 


Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Ne 54. 


Chądzyński i S-ka. Fabryka Wag. 


Luterańska 5. Telefun Nr 736. 16582 
pol ea nową patonowani wagę IDEAŁ: dla szybkiego i doxładnogo waże ia 
buraków na polu. oraz wszelkie wagi od najmniejszych do uaj większych. 


16890 


€ 3 


Zakład ogrodniczy „ZIELENIANKA” R% 


Wiktora TURKOWSKIEGO gg 


st. d.z.Pot-Zach.i poczt. KRZYZOPOL 


Pod. gub.) a” 


7% POLECA OGROMNY WYBÓR DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH i PARKOWYCH 
* = PO CENACH BARDZO NIZKICH. 


Jllustrowany katalog wysyłamy na ządanie bezpłatnie. 
16533 


Fabryczne układy maszyn i narzędzi rolniczych 


. PROKUPEK 
A. PROKUPEK 
Bezakowska 3J, Kijów, w pabliżu dworca kolejowego. 
PRZEDSTAWICIELSTWO: 
SiewnikAw prestych i kombinowanych z fabr. Fr. Melichara, 
Sieczkarni uiczagrazających nielezpicczcń twem z fabryki 
zagran. Francha 
Zmówiarek amoryk»hskich ud skonalonych ePianoz. 
Siewników do saletry ręcznych i konnych fabr. Kebl. 
Plugów Kulitywatorów, Br n, Rozorywaczy. Kieratów. 
Młocarń, Wialni, Żinijok, Wag z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych po <enach niewygórowanych. 
Soperatory szwedzkie «Domo i Foniks». Silniki naftowe, 
Prasy dy siana i sł my. 


Cenniki wysyła niezwłocznie na żądanie. 16317 


16 07 
>> ieonewi 
SE E 


| Wyszła z dru u noea pra a 


sika | ĄALOKIGÓO 


| | a och 

|| Współczesna umysłowość 
Polska na Ukrainie. 

tea 50 kop, z przesyłką 60 kop. 


i 


Də nabycia w znaczniejszy h księ 
garn a b. 16779 


Wysyłam p czią za zaliczeniem bez 

z datku cały kupon materyi szewioto- 

wej »Tryumf< +', arsz. na komplet- 
ny męski 


Kostyum za 2 rb. 75 kop. 


Bez wzzlędu na nadzwyczajną swoją 
taniość, materya »Tryumfc welnia- 
na (nie bawełniana) nie różni się u:- 
czem od naj cpszych tego rodzaju ma- 
wryi. nadzwyczaj mocna, praktyczna i 
clegancka. a 
brązowy cliwkowy. Przesyłka 55 kop. 
Pizy zamówien u 3ch lub więcej ku- 
_ panów, przessłsa na mój rachunek. 
Żądania proszę adresować: Łódź Nr 
67 n. fabrykant 10384 


ZYGMUNT ROSENTAL. 


Gla cery chropow 
przociw świądow:, 
wągrom i wszelk. | ozięblin. i wsze k. 
zakażeniom cery, * naczerwienienioóm. 
Odswicża, wybicla i udelikatn a. 
Nader ważne dla Panów i dla Pan! 
Gł. skład apteka Zamentofa, WA 
4401 


ochron. do twarzy 
przeciw prysz*z, 


Aqronom-leśnik 
kuóry 4 lata zasiępował profesora na 
fermie doświadczałnej w Puławach, 10 
lat zarzadzał dwoma wielkimi ma- 
iątkami i lasami na Wołyniu 
i 17 lat dwoma kiuczami w Królestwie, 
poszn*. odpowied. posady na Rusi, Li- 
twie lub w Królestwie. Łaskawe oforty 
proszę nadsyłać do p. J. Bartoszawicza 


w Recakcyi »Dzienuika Kijowskiegoc. | gub., K. Fieowski. 


N N. I K 


Cee = Iv 
h wuna © 


K I 


Zakladów budowy 


1) Motory «Diezel» 
Maszyny parowe «Riedera>. 
M szyny parowe «Ban. 


kobe». 


Parowozy i wagony wszyst. Syst. 
Windy i dź signie. 

Prupy ceotryfugelna syst. Nejman 
) Pompy parowe eNawsl>. 


1GRSI g 


Pokrycia bez belek, z ce- 


gły próżnej wewnątz patent 


Telefon 1884. 


mające wpływu na tamneratnr 


Szczegóły: 


Geny jak daw. przystępne 


„ p kJ 


.%- 


16730 


q” 


Kijowskie Biuro 
statków, Warsztatów 
mechanicznych i Giserni 


w Nikołajowie 
Bibikowski Bulwar 46-b, wprost ul. Bezakowskiej, Telef. 2563. 


Zarządzający biurem Inżynier-technolog 1. A. Ładyżenski, 
Specyalność zakładów: 


gen. Ker-| 10) Sztampy, szynbhski i t. d. 


Kotły parcwa wszystkich systemów. 


Gotowe na skladzie: 
Motory «Diesel», maszyny parowe, kotiy, lokomokile. 
Katalogi, cenniki, ansziagi na żądanie. 


Pogłoski o bezczynności fabryki — zmyslone. 


Do wiadomości Pp. Architektów 


cie urządzenia i komp'otnemu spożytkowaniu wchodzących 
materyałów, tak w swsunkn do ściągłości i 


Ogniotrwałe, nieprzemakalne, nie przepuszczajace dźwięków i 


1) M:cha'owsea - 
2) Andreiewski spnsk 34 m. 1. od 2—4 po poł, Z 


miedziane i mosiężne, angielskie 


fabryki 


Allen Everitt & Sons w Birminghamis 


polecają: 


Krzysztof Brun & Syn 


w Warszawie, plac Teatralny 
Skład towarówżelaznych, narzędzi, arty- 
sułów rolniczych i naczyń kuchennych. 
Adres w Kijowie pedczas kontraktów: 


Kreszczatyk, 


L. RAJEWSKI 


I aL e KJ +. A 
Mikołajewska A: 4, Kijów. 
Przy muje obsta' uuki z wlasnych. jako też pawierzonych matoryałów. 
Na sez ny: wiosenny i letai otrzymano w eiki wybór uajiopszy n wa- 
toryalów, angielskich, francuskich i krajor ych. 


„ Krój angielski podług os 


PŁUGÓW 
Jana Zawadzkiego 
DOM HANDLOWY 


Wyłączna Reprezenłacya 


Y. Orlowski I inżynier Warchatowski 


Kijów. Kreszczatyk Mo 25. 
w 


JO W SK I 


DOM HA 


Kijów, Kreszczałyk 


Szwedzkiej Fabryki „And. 


9) Aparaty dv oczyszezania wody ePu- 
iipksaa. 


tir Siatki i przyrządy okrę'osa. 

12) Mosty, skl piema, kolumny. 

15) Kkezerwoary, cysterny i przyrządy. 
147 Odlewy staiowe, żelazne, bron Owe, 
15) Urządzame fabryk brykietowy b. 


16910 


s róde x $ EPAL 
i Właścicieli Domów 5 5 [IBA Sakra na kostynny Me- 
«6 Miki z RUINA => r 
„Bremer-Faber gw £ skie i Damskie 
w skbd +5 od I rub. 75 kap. 
r zcisyłości, wyjada %7 i 
nierównie taniej, mz inne systemy. * r jA 
nio „2 u 

prz dstawicjel na Kiów iyubernię = .; i n 

K SZWARCENBERG że ; 
12 m '8. od 10 — *2 rano. >a Ue, 


Dray'u na palta od 2 rub. i 


50 kop. 


W SKŁADZIE 
Sukna i Manufaktury 


| G paiman 


za Dunią, obok Tørlna. 


©) Ceny nadzwyczaj nizkie na 
czas kontraktów 


|" wszystkie Kołdry, Cau- 
g9 sti, Pledy, jed» abne, wet- 
SO] oiane i bawełniane toa ary 


cona na oddział sukna. 
16669 


Grand Hôtel. 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają sig za l3 ceny nominal- 


nej warinsei rezne 
umeb'uwani : salonów, jadalui, gabiuc- 
tów, bvdusrów, sypialai, biur i 'unych, 


reż ych stylów i materya- Meble 


łów, starogstan, wspeloze- 

sne, wyksi me i zwykła 

Lestra, łóżku, portyery. kcnsole. kaude- 
labry, vecarg, jn wumcntr muzyczne. 
lutra. bienzy, poreolana, kryształy, s e- 
bro, złoto, rryl.zty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy. statu: i dużo imiysb sia 
rozytnych © współe.esn. rzeczy luksuso- 

wych I urządzenia domowego 
WE" za bezcen "TM; 
SKŁAD OKAZYJNYCU RZECZY 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejscie frontowe. 

Tamże kuj ują się wyżej oznaczone rze- 

czy oraz ksity lombardowe. Zamiej- 

ssów,m opakowanie bezplatnie. Prosi- 

my obojrzeć magazyn. 16581 


16762 


tatniej mody. 


An egy 


>> 
% 
Th 

am Z aea a e a 


16676 | 


Pocztówki 
artystycznie 


wykończono, Z iy uukisjini nadzwy- 
czaj zaunujacej Ueśri, wysyła bez 
zaliczki po 1 rb. 2) kop. za 1un 
sztuk, lepszego galunsu po 2 rb. 
i3 rb W nailerszym gatunku po 
5 rb. 7 kop, i Dorb. za 10) sztuk 
Przesyłka na koszt Drwy. Adres: 
Łodź, Magazyn eSamoksstatu u c> 


- TECHNIK 


= į poszuknj» posady zarzą zając so tarta- 


" 
a” AR Pa 


STW UWWWWW WWW TUPU 


Telefon 914. 
ewU 


1 e s kow, fab yki łuczyw zipałtowych, eks 
Xijowska 1-sza Sala Sicyłacyjna (iien ene unue wino: 
s fey: h ken t akey: tartaków, fu niernych 

(Kreszezaiyk Nr 27 bel-etage, wprost Proreznej). „l.brvk łuszyw zapałkowych, 16 letnia 


Licytator miejski 


Kolory: czarny, granatowy, | dokona sprzedaży uchli nijrozmaiiszych, luster, łóżek, obrazów, dywanów, i 
portyer, lamp, kandelabiów, bronzu. porcelany, zegarów, melebioru, pianin, 


lornetek, złota, srebra, satmowaró w, 


szlafroków apońskich, obuwia, koron'k i innych rzeczy. 
Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g, 6-e] wiecz.| 
gruz Zi W. | =" 


Sala Lieytacyjna przyjmuje w koms najrozmaitsze rzeczy i lowary de sprze- 
daży z licytacyi. 


Za 7 rb. 25 kop. 

Dwa kostyumy: ingski i damski. 
Wysyłamy na włas:y kos.t dwa kupo 
ny na dwa elag. kost; męs i dali. Z3 
7 rb 2> k. (Na Syteryę a 85 K. dru- 
zaj). W razie, gdy nio przypad, do gu- 
stu, fabr. zwr. pieniąd Kupon Da Kost, 
męs. —44* «r. 'Trykct arg trw, wel. 
dwułokciowej szer. w descuip najn. 
i 8 ar. tryk. wan. Arkady»> na elg. 
kostyum dam, deseń mod. Ona kupony 
kol. ciem. wszyst. odcieni. Fr .y wysł 
za pobr. porztowem o 16 kop. drozej 
(taksa pocz.) Na żąd. wysył. po tak/e;- 
ze cenie dwa odc. na 2 uę. lub d:a 
dam. kost. Przy zam:w. 4ch i więcej 
kuponów dodaj. bezył do kazdego ku- 
ponu na ubr. mes podszewkę, du kazd. 
kup. na ubr. dam. zagr. pasek skórz. 
Adres: Łódź, fabryka Marka Bernsztejna 
D. K. 16617 


eśniczy specyalista z wielo'elnią 
prakt. poszukuje posady lub czasow. 
roboty przy urządz. lośn. gospodarstw, 
tak acyi i t. p. Przyjsnie 1 inoe odpo- 
wiedmie zajęcie Pucz. Medwin kijow. 
16199 


podaje d+ wiadomości, z» d. 19-gn i 20-go lutego i pra‘ Lysa, « beznang zestosun'ami prze 
odg. 12 do 4 w dzień w lokalu sali licytacyjnej | mysłowo handlowymi w kraju i zapra- 


nią. Infirmacył udzieli Akcyae Tuwa 


srzystwo Vielwerth i D diza, Kijow 
f gurek rozm, instrumentów muzycznych, | hroszczalyk 31. 16-61 
4 


nw 
Za 2 rub. Marynarka. 
Za taką niebywale nizką ceng wysył-m 
Botową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie rokn. Również wy- 
szłam gotowo spodn:e uszyta z trwałeś 
modaej materyi tylko za % rb. Prze 
syłku marynarki albo spodni 35 kop 
Przy zamówieniu 3-ch „uh więcej przed- 


16154 


uzywana i nowe, 
zwycza,na i sty- 
lowo do naroz- 
maitszyeh pokoi, 


Melle 


tjery, dywany i najrozmańszn rzeczy 
do urząd ania mieszkania, 


ZA BEZCEN 
W.-Wasylkowska 27. 


„Rzeczy okazyjne”. 


Opakowanie bezpłatne. 


miotòw jrzcsyłza na mój rachunek. 
ORA bronzy, | W ysyłam za zuliczen om, vocztą bez 
poTcs'ana, POT- | zadatku z gwarancyą. Jezeli się nie 


podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
w:enia proszę xdresować: fabryk. Z G 
Rosenthai, Łódź Nr 21b. 106215 


akad świeżych kmiatów 


LJ 
5 kop., bukiety od 1 rb., but nierki cd 
g 20 top- 15045 
16661 " Jte. Kat. Tow. 


Biuro pracy” pów. 
i j a cbr, Mało 
Mechanik e prakt. posz. 


; Żytomierska 8, telef. I784, Rekomend. 
z specyaluosć: f nauczycielki, bony, oficyai., rzemieśln 
roluictw , gorzelmetw., cementow., to f |; wszelką słuzbę domową. Pizy biurze 
i cukrown. ohe/nany z elektrycznością | współmieszkanie dla szukających pracy 
Kiów, ul. Złatousiowska 63 m. l- Y młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
M. W. 16307 „S-tej Jadwigi“. 12774 


[rukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


I 
a A Orlowski i inżynier Warchałowgki” 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatory,ekstrynatory, brony 
sprężynoweit.p. ————————== 


iawozy Sszłuczne: 


Superfosfat, łomasówka, saletra 
„chilijska kainit i t. p. = 


WYWYWWYWOW WWYWWWE 


| 
| 
| 
, Sygrnaliracya 


f Ogrodnik 


| Kuryer í 
| Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 


Nr 47 


NDLOWY b 


K 25. Telefon 914 


10731 


Fischer” w Stockhclmie. 


Usuwam s Lo 

|| imiszezę Qociski 
bez bólu i 

ostrych wycinań. Przy,muję pa- 

nie od godziny 11 do 2; pauów Gd go- 

d iay 2-—6. Po- ostie tylka do I-go 

marca Kwiatkowska. Kijów, Pl. 

Dumski Nr 3 w podwórzu, pawy 

'rząd 25. 15627 


osobowe i c ężarowa 
Najnowszej konstrukcy', automaty znie 


uproszczo ej 
zystemu guzikowego 

Qświetienie elektryczne 

Przekszywanie energii 
Wentylacya 


Biuro Techniczne 


lażymiera 


a. Mośdiyiego 


Kijów, Muzykalny zaułek Nr I 
teief. 1403. 16393 


obznajm. ze wszystkie: 
wi gałęziami cgrodn. 
inaj. dobre świad. za 20 |. pisz. posady 
Stepanewska Nr 33 m. 15, ogrodnikowi. 
16376 


| Rozkład jazdy pociągów. 


zs (ZIMOWY) 


| Na kəl. Połud.-Zachodnichi 


i Il kl. Odesa, Kiszyniów 


przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


1. Pocztowy I ILiIII kl. Odesa, Brześć, 


Białystok, Grajewo, Ifumań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz, 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy |, IT i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Hurmaan—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. © godz. 6 m. 20 
ZTADA. 

Pośpieszny I, H i Lil kl. Odosa, 
Wułoczyska, Wiodeń—odchodzi o g. 9 
;m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany U i MI kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. Ż5 zrana, przychodzi 
og. f m. 35 w. 

Towarowy pożp. 1V kl. Odesa 
Brześć, Zuelmionka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer Li II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
ll m. 03 zrana. 

Pocztowy L H i lil kl. Mikołajów 
Flizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

l Osobowy I, II 1 IM kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów —od- 
chodzi » g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pui. 

Osobowy 1, Il i IU kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
1 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 srana. 

Mieszany M i MI} kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, PFastow--vdch, o g. + 
m. 3% po pol, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 Zruna. 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Kc- 
wel=odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 u. 40 zrana. 


Towarowy pośp. 1Y kl. Malin —od- 
chodzi © godz. 4 m 20 po poł., przych. 
D g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Vastów (LIL klasa od- 
chodzi è goda. 3 minut 34 pu poludniu 
oprocz dm świątecznych. 

Osobowy 1, II i MU kl. Petershurg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno--ud- 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przy hodzi 
og. 7 m. 51 zrana, 


Ña kolei MMoskiewuko-fijow= 


sko-Woroneskiej: 

Poźpieszny |, [li I kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 minut 15 w pol, przychodzi o g. 5 
min, 35 po poł. 

Pocztowy 1, II i Il kl. Moskwa, 
Kvuotop, Nawla i Briansk odci. o g. L 
m. 3U w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
85 ZTana. 

Osobou I, II i IJI kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi © godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł. 

Osobowy 1, Mi UI kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiccz., przych o godz. 7 
w. 30 zraną. 

Pospieszny I, IUi HI kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
pol- odch. o g. 7 m. 55 w. przychodzi 
vg.9 m. or rany. 

Pocztowy I, IL i MI kl. Połtawa, 
Charków, Kremieuczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o gedzinie 7 
wleczorejn. 

Osobowy 1, Il i HI kl, Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. 11 zrana. 

Pocztowy |, ll 1 Hl kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. %5 po poł 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy i, Ili HI kl. Brześć, Bia- 
łystok, (Grajewo — odchodzi o godzinie 
I2 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrara. 

Osobowy |, H i IH kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna* 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. © g. 9 m. 55 w. 


